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Numer pojedyńczy Kosztuje 10 ct. 


codzienw 1 o godzinie 4. popołudniu, . 
z wyjątkiem miedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: ] 
W MIEJSCU kwartaluie . , . . . 4 złr. 50 et. | 
miesięczni iire d « « 1 yy Sn 
Z przesyłką poeztową: 
śegięcznie w krajn . . . . . . 2 złr — et. 
a w Monarchii austro-węgierskiej 6 » — » 
i | do p” i Niemiee . . . . .) 
"(TUŻ ET 0 7 zły, 
„ Belgii i Szwajcarji . . . | BT a. 
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd. 
„ Serbii AT «ao. MOE. TOPNE J 


We Lwowie, Sobota dnia 9. Stycznia 1886. 


TREC PRAWE) r PY A ROAD 


Rok XXY. © 


We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nar, 
ulica Kopernika liczba 5. - Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Faris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
Walfischgasse, A. Oppolik,. Stadt, Stnbenbastei °, 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosze, Seiler- 
stótte nr. 2., Henryk Schalek, I, Wollzailę 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warszawie Rajchman ei 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 
RO et. od wiersza. 


skiego, a miliony Niemców wydanemi 
polskiej samowoli, a to wszystko, 
niepewnego sprzymierzeńca, któryby łakomie wy- |Prusiech, poczyna się otrząsać z nienawiści do | większej części 
 glądał tylko sposobności, aby korzystając z pierw- j 
| szego lepszego ambarasu Niemiec, zagarnąć Pru- 
sy Wschodnie, polski Szlązk i polskie okręgi Po-|w usposobieniu niemieckiem rychło się zamani- 
morza. Z drugiej „strony może istnieć zamiar od- |festuje w obradach sejmu pruskiego nad 
budowania Polski w szczuplejszych granicach, | wiedzianą interpelacją bannicyjną. A nawet je- 
tak n. p.: iżby Prusy odstąpiły temu nowemu|den z uczonych w Getyndze wykazał naukowo, | nyc 
państwu tylko wybitnie polską część wielkiego |że dekret bannicyjny w żaden sposób nie da się| dwóch podsądnych, a ra f 
księstwa Poznańskiego. W takim razie tylko ten, | usprawiedliwić z prawa narodów ani żadnego in-|sło się do wieczności. Spasowicz żąda owych 
który wcale nie zna Polaków, mógłby wątpić o|nego, jak to usiłował uczynić ks. Bismark. 
tem, że pozostaliby oni zaciętymi naszymi wro- 


Od Administracji 
„Gazety Narodowej'. 
Przedpłata wynosi : 


we Lwowie: 


rocznie 18 złr. 

półrocznie 9 ,, 
kwartalnie 4 złr. 50 et. 
miesięcznie 1 złr. 50 ct. 
Na prowincji z przesyłką pocztową: 

rocznie 24 złr, 

półrocznie 12 , 
kwartalnie Bore 
miesięczn e 2 zr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro- Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Uprasza się Szanownych Prenunfera- 
terów. żeby z uwagi na potrzebę sporzą- 


dzenia nowych adresów, wcześnie przed- 
płatę nadesłać raczyli. ` c= 


Nowi kwartalni prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie wszystkie drukowane dotąd w Gazecie 
Narodowej części powieści „Bielica Liwoczańska*. 


Artykuł Bismarka z r. 1848. 


Magdeburger Ztg. wydrukówała temi dniami ar- 
tykuł, który jej Bismark, ówczesny młody baron 
Bismark-Schonhausem, d. 20. kwietnia 1848. był 
nadesłał. -Ważny ten dla polskiej sprawy doku- 
ment opiawa : 

„Uwolnienie Polaków, zasądzonych za zbro- 
dnię zdrady stanu, jest jedną ze zdobyczy ber- 


najważniejszą, gdyż inne, jako to: konstytucja, | sprawie. 
wolność prasy i środki celem połączenia Nie- 
miec, były już zapewnione przed wybuchem wal- 


potem obnosili ich w tryumfie 
własnych ramionach, a w podziękę 
nieni stanęli wkrótce na 
re niemieckich mieszkańców jednej 
ruskich nawiedziły 
 barbarzyńskiem znęcaniem się nad kobietami t 
dziećmi. 

„kak więc i tym razem entuzjazm niemie- 


za to uwol- 


sztany Z gorącego pieca. Uważałbym był za rzecz 
do wytłumaczenia, gdyby pierwszy poryw nie- 


sposób, aby zażądać od Francji zwrotu 
zatknąć chorągiew niemiecką na tumie 
skim. Ale to już przechodzi wszelką Z 
ność niemiecką, jeśli jakby rycerscy bohaterowie 
romansów, unosimy się entuzjazmem przedewszy- 
stkiem po to, aby państwom niemieckim zabrano 
resztę tego, co w ciągu wieków zdobył oręż nie- 
miecki w Polsce i we Włoszech. Chcemy to roz- 


jakieś teorji marzycielskiej, teorji, która tak sa- 


naszych południowo-wschodnich okręgów grani- 
cznych w Styrji i Ilirji, 
stwo słowiańskie, aby włoski Tyrol zwrócono 
Wenecjanom i aby z Morawy i Czech, sięgają- 
cych aż do wnętrza Niemiec, zbudowano nieza- 
wisłe od Niemiec państwo Czeskie, 


znańskiem nie może mieć innego rozsądnego ce- 
lu, jak przygotowanie do utworzenia niepodległe- 
śą państwa Polskiego. Można chcieć odbudowa- 


Polacy sami spodziewają, lubo 0 tem OO JIA 


milczają), zwrócić d 
Prusy Zachodnie i Warmię, 
przeciętemi najtęższe muszk 


ale w 


Bielica Liwoczańska. 


Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


(Ciąg dalszy). 


Jak duch, jak zjawienie nadziemskie stała Zofia u 
okna, Nawet dziki zwierz musiałby przestraszyć się jej 
spojrzeniem. Jerzy MTUcząc odwrócił głowę, jak bestja, nie- 
mogąca wytrzymać wzroku swego poskromiciela. 

— Dlaczegożeś wstała z łóżka? zapytał spokojnie 
tonem nagany. Dlaczego SIĘ Tarażasz, stajesz u okna, bę- 
dąc ciężko chorą? Czyliżbyś może rę" małżonkowi, gdy- 
by się zbliżał, chciała dać ZDAĆ, %97 rad uchodził ? 

— Nie! — ale aby tu posp'eszaā. 

— Czyliż mniemasz, że Ne dotrzymam mojej po- 


gróżki ? ] 

— Ze dotrzymasz, wierzę. Ale że dtang U BENE czy 
żywą będę czy umarłą, to przysięga: só8j AD b dą 
Gdy się zabierze do popełnienia tej krzycz ai. O se 
tworności, i chwycę go za rękę i powstrzym* k wisi yez i 
mówiąc to, zbliżyła się do szwagra, Jak wall, Jak 
idmo „JA JP SĘ - Oczy Je], dzi- 
wii nocne, niby sunge się w powietrzu. ły z jej ust 
wanym promieniły się czarem; słowa wychodziy 
Jakby s Z za świata, 

„ Głupia baba! burk hylając g 
| skała a! burknął Jerzy, uchylają 
Boa 80 dotknie ta ręka wyciągnięta. O 


Ë ' Zofia padra b > j f NS ją 
i troskliwie nakryta sił na łóżko; pokojowa ro 


łowę, i nje 
brócił SIĘ 


i na Szlązku nie zdobyli. 


Rosji, my potrafimy się sami obronić. i 
„Dzisiejszą przeto naszą politykę co do księs|ten pewnik nie poradzi żadna sja, żelaza. Przy- 
stwa Poznańskiego, nawet gdyby można każdego | znając zaś w danym razie Nie 
z zamieszkałych tam Niemców zachować „dla| wstania , 
Rzeszy niemieckiej, i skoroby bodaj najmniejszą 
cząstkę ludności, mówiącej po poraa apeo 
; R a A. no droga odrębnych instytucyj od reszty państwa | dów d 
Jedna z najważniejszych gazet niemieckich, | __ polityką Fee Sr a najopłakańszą don- "a dok 
kiszoterję, jakiej się kiedykolwiek które państwo 
na zgubę swoich obywateli dopuściło. Uregulo- 
wanie tej sprawy polecił rząd mężowi, 
sposób m 
miecki, kt P 
a kraj nieufnością napełnia i którego postępo- 
e : a J wanie, w najlepszym razie, słabostkowe, uwień- 
lińskiej walki marcowej (r. 1848) i to zdobyczą|cza i sankcjonuje błędy, popełniane w owej 


ow jest bardziej polski jak nie- 


„Ostatnie napuszyste oświadczenie tego ko 
] Ja misarza, w którem chełpi się, 
ki. Berlińczycy uwolnili Polaków krwią swoją i|swemi rozwiązał tę kwestję pokojowo, oświad- 
po mieście na|czenie to pojawia się w dziennikach równucze- 
śnie z błaganiami o pomoc ze strony władz i o- 
czele band, któ-|sób prywatnych , 
v jed! Z prowincyj | ustannego zabijania į obrabowywania Niemców, 
rabunkiem i mordem, rzezią | tudzież ciągłych zbrojnych zatargów. z wojskiem. 
Czy odpowiedzialne król. ministerstwo 
wobec zgromadzenia narodowega odpowiedzial- 
; a ność za wszystko to, co p. von Willisen w Po- 
cki, 2 własną akoda wyciągał dla oboych ka-|znańskiem zrobił lub zaniedbał, jako też: za ea 
e ły dotychczasowy kierunek naszej polskiej poli- 
e ' szy tyki? W takim razie byłoby 1zeczą ważną, zdać 
mieckiej siły i jedności uwydatnił się był w ten|sobie sprawę z tego, czy w Prusiech obowjązują 
Alzacji i|jeszcze te same zasady prawne, 
strasburg- | stosowane przeciw oskarzonym w procesie pol- 
dobrodusz- | skim z ubiegłego roku. 


Od siebie dodaje redakcja Magdeburger Ztg : 

„Rękopism tego artykułu jest dotychczas 
naszem posiadaniu. Ks, Bismark już nieraz się 
podobny sposób wysławiał w parlamencie w spra- 
darowywać wśród okrzyków radośnych, w imię| wje polskiej; a zatem nie nowego nam ten I 
; nie podaje. Ale wieje zen taki krzepki i prak- 
mo musiałaby nas doprowadzić do tego, aby z|tyczny duch narodowy, że się nasi czytelnicy 
i-|z pewnością uradują tą kartką pamiątkową. Po- 
utworzono nowe pań-|znać lwa pe pazurach.' 


Ztg tak bezezelnie przebija. 


uły państwa Pru- zdziczenia się przyznaje. 


nana. 


na pastwę 
aby.. pozyskać | bność podnieść, 


Bisiuark 


którego 


rego postępowanie armię oburzeniem 


że usiłowaniami 


będącemi świadectwem nie- 


przyjmie 


które były za- czycy, 


8 
B. 5.“ (Bismark-Schönhausen.) skich pjeszgni, 


A czyjem przewa- 


— Nie troszez się papag ii chłopak po zdściu 
‘owej. Ja sam zaniosę list ojcu. Nocą ukręcę sobie linę 
ardo? spuszezę się z okna i pobiegnę do Schmóll- 
nitz. j 
— Ach, wilkiby cię rozszarpały. 
— Wolę wilki, niż stryja Jerzego. 
— A któżby przy mnie pozostał? I już byś mnie 
więcej nie obaczył. 

Chłopeu żal się zrobiło, że coś takiego przykrego dla 
matki powiedział. ród 

— Nie opuszczę ciebie, mateczko, ale i ty mnie nie 
opuszczaj ! 

— Nie synusiu, ja ciebie nie opuszczę. 

I oboje się ukoili; uściskali się i pospołu płakali. 

Ale matka czuła, że niebo się po nią nachyla. Sły- 
szała dźwięki, które tylko do serea, ale nie do ucha do- 
chodzą. Widziała, czego dotychczas zmysłami swemi nigdy 
dostrzedz nie była w stanie. Poznawała to, czego nauka 
nie da żadna. Nachylał się ku niej ów świat wspaniały, 
którego nie opisać naszym słowom, którego myślą czło- 
wieczą nie zmierzyć. | 

A Zofia przyrzekła i śŚlubowała, że nawet dla onego 
trzykroć świętego, rajskiego świata za ziemią, nie opuści 
tego Świata mgieł i mroków, tej ziemi nocą okrążonej, 
w chmury spowitej, krwią przesiąkłej, na której wokół nie 
ustaje jęk boleści! Przyrzekła pozostać tu dla ochrony tych, 
których tak bez miary miłowała, , f 

Kazała prosić spowiedmka i przyjęła wijatyk. 

Potem próbowała przez pokojową sprowadzić starszego 
syna; ale napróżno! Jerzy nie dopuścił jej do niego; Fran- 
ciszęk teraz zajęty. Pokojowa oświadczyła, że pani kona. 

— A, ba, ofuknął ją. Ktoby temu wierzył? Dopiero co 
mię nieomal za drzwi wytrąciła. ; 

, Zofia prosiła spowiednika, aby Jerzemu przemówił do 
sumienia; niechaj puści do niej syna jej, Franciszka; to 
| ostatnie jej życzenie. 


Wszelakoż niedawno 
że naród niemiecki, 


Polaków, i to właśnie dzięki postępowaniu Bis- 
marka. Tuszymy napewne, 


posobieniu jego dla Polaków Kw. prymas Le- 


reskryprie wrześniowym do Czechów 


Same to rzeczy wiadome! Al 


marka geniusze, gdy uporezywie pomiatali owe- 


Jest jednak pewien ustęp w artykule Bis- 
marka wcale niespodziany — gdzie 


l rzuca 
polskich więżniów stanu w Bernie w r. 
Jestto zwykła loika siłaczy, którą do czasu eu- 
azują — ale też tylko do czasu! 

nn a 


Korespondencje „Gazety fiarodowej", 


Warszawa d. 1. stycznia, 
Jedną z najciekawszych inążytueyj, istnieją- 
cych w Warszawie pod odtok 
Jest tak nazwany „Czerwony i 
rolę przewodniczącej i protektorki odgrywa -pani 
Hurko. Naturalnie przeciw samej instytucji nikt 
nie miałby nic do nadmienienia, gdyby ona od- 
powiadała celowi swemu — gdyby w każdym jej 
objawie działalności nie było widać tych cech, 
charakteryzujących główną protęktorkę. W jej rę- 
kach stało się ono nie żródłem miłosierdzia, 
które musi być zawsze beznarodowościowem, je- 
źli na szacunek zasłużyć sobie pragnie, ale no- 
wym środkiem rusyfikacyjnym „æ gwałtowniczy: 
charakterem. Ztąd też nie ma instytucji u nas, 
któraby taką budziła nienawiść, jak ta, o której 
mówię. Moskiewskie ochronki, moskiewskie sio- 
stry miłosierdzia, formalna kontrybucja, narzuca- 
na wszystkim w celu otrzymania składek i zdo- 
bycia grosza; oto są cechy główne „Czerwonego 
krzyża“. Przyjeżdżają na przykład Meiningeń- 
dają przedstawienia w teatrze, zabierają 
orą sumę pieniędzy z naszych a nie moskiew- 
€ chcą się za to miastu wywdzię- 
czyć za gościnne przyjęcie — pani Hurko każe 
dawać przedstawienie, i dochód z niego na „Czer- 
w|wony krzyż“ zabiera. Ponieważ jednak wie, jaką 
w|nienawiścią cieszy się ta instytucja u polskiego 
ogółn, przeto na afiszach nie ukazał się ceł wi- 
ist | dowiska, a dopiero później, ku powszechnemu o- 
burzeniu, oliwa na wierzch wyszła, i Meiningeń- 
czycy opuścili miasto wcale niebłogosławieni. 
Toż samo dzieje się przy każdej sposobno- 
: ści innej, a panowie gubernatorowie idą w slad 
Ma rację Magdeburger Zig., że Bismark przez|za żoną swego głównego naczelnika. Z tych 
38 lat od napisania owego artykułu w niczem | przyczyn i majątek owego „Czerwonego krzyża“ 
się nie zmienił, — ale i to prawda, że przed 388|jest dosyć znaczny, a roczne wydatki wynoszą 
laty duch niemiecki nie doszedł był jeszcze do > ] 
„Narodowy rozwój żywiołu polskiego w Po- |tego strasznego rozbestwienia, jakie się z owego|walne zgromadzenie członków tej instytucji w 
„uraaowania* w przypisku redakcji Magdeburger | Zamku, w sali błękitnej, na którem wysłuchano 
. pokornie sprawozdania, i naturalnie, zatwierdzo- 
t żnie dziełem to teraźniejsze rozbestwienie, i czy|no. W razach takich dyskusji nie ma, choć by- 
nia Polski w granicach z r. 1772. (jak się tego| może się długo ostać plemię, tak dalece zdzi- 
a d za- |czałe — na to pytanie każdy subie sam odpo- 
tej Polsce całe Poznańskie, | wie. Bolejemy nad losam naszej braci, ale też krążą setki rozmaitych wiadomości i szczegółów 
ówczas byłyby | bolejemy nad narodem, który z butą do takiego|co do samego śledztwa. Najcharakterystyczniej-| | 
szy szczegół podaję wam, bo dowodzi on, przez |wnios 


do 6.000 sr. W tych dniuch właśnie odbyło się 


łoby doprawdy nad czem dyskutować. | = 
W sprawie socjalistycznej do obecnej chwili 


temu mieliśmy sposo- 


„prawowiedów *, 


zapo- |i 


odbudowa- 
który po znanym 
M *wystał był 


CZA : 
e wiadome też | dostarczę 


dziło. 
przyznaje 


coni prawo po- 


dziedzinie przemysłu. 


filantropijnem, 


kłzyż”, w którym 


tłoczoną — ale tylko tam, 
eja. 


terowe zazwyczaj 


przepełnia. 


Nigdy. nie było można zaznaczyć 


przemiana 


jeśli zas gdzie to u nas, pod 


ostoi. 


regulacji rzek w sejmie tyrolskim, 
obozu należy p. minister 


sprawie wydalań), 


-a "rf 


Proboszez wyszukał derwisz -jęnerała, i oświadczył, że 
ma mu zakomunikować ostatnie życzenie umierającej, 

— Oho! ryknął derwisz - jenerał. Nie wyprowadzisz 
mnie, księżuniu, w pole. Verba sqcerdotis, sunt pura men- 
dacia. Fwi quandocumque ipse unus'ec illis. 

Z tym człowiekiem niepodobna było mówić. 

Józio, senny z długiego płaczu, prosił się do łóżka. 
Matka ucałowała go czule i kazała ułożyć. Ale dziecko po- 
stawiło poprzód jeden warunek : 

— Nie opuść mnie, gdy zasnę. 

-- Tylko śpij, ja będę czuwać. 

Więc chłopię skłoniło główkę do snu. 

Ale gdy zasnęło, matka je opuściła. 

świcie ozwał się dzwon z wieży. 

Derwisz - jenera? nie spał; nie mógł zasnąć i usłyszał 
dzwonienie. 

. — Ano, zapewne i ten dzwon kłamie, wszak czło- 
wiek, eo go porusza, także należy do kościoła. 

„ Cheia? się czegoś pewnego dowiedzieć i wyszedł na 
dziedziniec. Na schodach, prowadzących na pańskie pokoje, 
spotyka proboszcza, 

— Quid novi? : 

— Consummatum est! odpowiedział ksiądz, i poszedł 
do kaplicy zarządzić co potrzeba. 

U drzwi komnaty Zofii spotkał Jerzy zawodzącą po- 
kojową : 

— Nasza złota pani już nię żyje! 

„  , Drzwi były już w pół otwarte; Jerzy stanął w progu 
i zajrzał do Środka. ? } 

Świt rzucał mdle światło przez okrągłe zielone szyby 
okna. Na swojem łożu spoczywała męczennica, która jaż 
na zawsze odpoczęła; obok niej synek. Oboje spali. 

Które z nich spało mocniej? Chłopię nawet wtedy się 
nie zbudziło, gdy je służące z łóżka podjęły i do drugiej 
komnaty przeniosły. Tam spało dalej .. 

— Biedna bratowa! Ona jnż szczęśliwa! — mruczał 


Jerzy, patrząc zdala na twarz jak męrmióc biala,” któtój 


R e 


jakich to ludzi prowadzone było śledztwo w 0-|mie czeskim rozprawa nad wnioskami języ- 
nawet w| wym sądzie wojennym. Cełonkowie jego są po|kowemi, z których jeden postawiony został, jak 
wychowańcami szkoły takzwanej|wiadomo, przez Plenera w imieniu Niermeów- 
a opinia tej szkoły w całej Ro- |centralistów, drugi przez Trojana od Czechów. 
że ten piękny zwrot |Sji na usta każdego obywatela wywołuje uśmiech | Sprawa nie wyszła tam jeszcze z poza komisji, 
politowania. Pojęcie prawa zadokumentowało się |wywołała już jednak żywą dyskusję w łonie jej 
tam doskonale w postępowaniu p. prokuratora. | samej. Hr. Thun wniósł mianowicie, aby obydwa 
Skutkiem niehygienicznych warunków więzien- | wnioski przyszły razem pod rozprawę ogólną, za 
h podezas trwania dwuletniego śledztwa, |czem oświadczyli się wszyscy członkowie ko- 
czej świadków, przenio- | misji. 


nie, iż świadkowie pomarli. Wtedy Spasowicz żą* 
da jako świadectwa aktów zejścia. W odpowiedzi|szem przemówieniu oświadczył, że jest za poko- 
na to p. prokurator oświadcza: „Daję panu sło-|jowem porozumieniem się obydwu narodowości, 
wo honoru, że pomarli, i zdaje mi się, Że|do czego — jego i 
rta głównie| pan możesz. mi wierzyć.“ — „Z ochotą, odpo- 
wiada znakomity obrońca. — jeźli w obronie p.|stawie ustawy narodowościowej, tak jak pro- 
prokurator mojemń słowu honoru wierzyć 
a dziś króla E E ts ryc i p. A i * jg 
„Ha, jeśli tak, to na przyszłe posiedzenie |krajowa musiałaby przyjść 

owe akta zejścia.* — „Bud'te tak lu- ` JLPrRJIEĆ ndo; skutku za ZgNAg 
dzieje państw |bieznym* — kończy Spasowiez z ironicznym u- 
śmiechem, który koniecznie wywołać musiało ta- 
kie iście gospodarskie traktowanie tyle ważnej 
sprawy, w której o sześć wyroków śmierci cho- 


Przewidywane smutne objawy stagnacji eko- 
h by Rosja | Gomicznej przy końcu roku sprawdzają się w 
Ze- qapar Nie ma dnia a MA ti E ee 
chnie ma w to istnieje: | na|pisua brukowe nie zanotowały kilku i to olbrzy- 
$ Ak A biol bankruetw. W tych dniach naprzykład za- 
wiesili wypłaty bracia Wróble, utrzymujący sklep 
sięj na uwolnienie | pożywny, a wysokość sumy wynosi 160.000 rs. 
1848. | Zawiesiło wypłaty również kilku eksploatagorów 
kaukazkiej nafty, mnóstwo sklepów galanteryj- 
nych — jednem słowem położenie straszqe w 
Na wsiach bieda także 
dokucza, chociaż jeszcze tam jest lepiej niż u 
nas. Narkotyzujemy się też czem- możemy i jak 
możemy, a najwięcej zabawą, która już się u 
nas zaraz po świętach rozpoczęła w całej pełni. 

Teatr wczoraj wystawił nam Mozartowskie 
arcydzieło — nieznane u nas dotąd: „Wesele 
Figara“ i wystawił je doskonale, Suala była na- 
gdzie bywa demokra- 
Ona bowięm tylko jedna poczuwa się dy, 
obowiązku popierania jędnej jedynej i ostatniej 
instytucji polskiej. Loże pierwszego piętra ipar- 
j świecą pustkami, 
dzieło do teatru nikogo z naszych prowodyrów 
nie ściągnie, za to operetka „Gasparone* grana 
już z rzędu 50 razy — zawsze też same loże 


Obserwując te wszystkie objawy, doprawdy 
smutek ogarniać może i zniechęcenie, 
najmocniej opancerzone sercas. Na palcach poli=, 
czyć można tyęh, co poczuwają się do obowiązku 
pracowania dla narodu; eóż jednak, kiedy i ta praca Í l 
wygląda raczej: na drwiny niż na tę sumiónną, | Musi znać: obydwa języki krajowe, czy nie. 
działalność, z której kraj pożytek odnieść może, | Wię SIĘ „doprawdy, dlaczego Niemcy nie chcą 

tak obfitej poregry- |5Ię uczyć po czesku: jest przecież mowa czeska 

nacji z obozu do obozu jak dzisiaj, i tö peregry- | ItZ, 
nacji, która się odbywa w sposób gwałtowny — |którzy tylko na zysk pat 
z dnia na dzień. Człowiek pod wpływem roz- 
maitych okoliczności, stosunków, wpływów -- 
może uledz zmianie przekonań — ale 
mogla się odbywać w sposób tak |wypędzić 
gwałtowny, to trochę trudno temu uwierzyć; 
w dc: moskiew- 

skim, charakterów koniecznie potrzeba, 
dokucza — niewielu więc przed pokusami się 


Przegląd polityczny. 

Lwów dnia 8. stycznia. 
(Kwestja językowa w sejmie ' czeskim. 
Dwa nowe 
rozporządzenia ministerjalne. — Austro węgier- 
skie rokowauja w sprawie celnej, — Do jakiego 
Gautsch. — Przyjaźń 
uiemiecko-hiszpańska. -— Z Sndanu, — Położenie 
Anglików w Birmie. — Prof. Bar z Getyngi w 


Podobnie, jak w sejmie galicyjskim nad 
kiem Romańczuka, rozpoczęła się i w sej- 


EEEE 0 Z i 


W ciągu dyskusji przypomniał Plener, że 


Świadków, gdyż prokurator powołuje się na ich |namiestnik przyrzekł wyjaśnić w komisji stano- 
| Nic też nowego dla Polaków nie powiada | zeznania w oskarzeniu. Po długich oviąganiach wisko rządu w tej sprawie i wniósł, aby zapro- 
gami tak długo, dopókiby na nas ujść Wisły, a|ów artykuł Bismarka z r. 1848. Przekonał się o|się nareszcie p. prokurator wykrztusił objaśnie- | sié go na najbliższe posiedzenie. Trojan i Rie- 
oprócz tego każdej, mówiącej po polsku wsi w|us t 
Prusiech Zachodnich i Wschodnich, na Pomorzu | dóchowski, przekonali się ei panowie polscy, któ- 
rym Bismark migał czemś nakształt 

„Jakżeż może Niemiec, jedynie dla płaksi- | nia Polski, Przekonaliśmy się także my w- Au- 
wego współczucia i niepraktycznych teoryj ma-|strji, gdyż upadek gabinetu Hohę 
rzyć o tem, aby ojczyźnie pod jej bokiem stworzyć | należy przypisać Bismarkowi, 
niezmordowanego wroga, którego nieustannem usi- 
łowaniem będzie, gorączkowy swój wewnętrzny |do Wiednia ówczesnego królewicza 
niepokój koić wojną, a przy każdem zawikłaniu | saskiego. 
zachodniem wpaść na nasze tyły; który będzie i 
musi być bardziej chciwym zdobyczy Z naSsZĄ |są prawidłu, według których idą l 
krzywdą, niż car rosyjski; ten bowiem jest kon-|j narodów, i jak kończyli więksi nawet od Bis- 
tent, że może utrzymać w kupie swój kolos dzi- 
siejszy, i musiałby być bardzo nierozsądnym, | mi prawidłami. 
gdyby starał się, zaborem niemieckich krajów 
pomnożyć dziś już obecnie znaczną liczbę pod- 
danych swoich, gotowych do powstania. Otóż my |prawo powstania Niemcom, któryć 
nie potrzebujemy od Polaków obrony przeciw|zagarnęła. A wszakżeż prawo takie albo pows 


ger głosowali za wnioskiem, a ostatni w dłuż- 
zdaniem — podstawę stano- 
wić mogą wnioski Trojana i Plenera. . Na pod- 


jektowaną byłą za Herbsta, możnaby dalej pra- 
ceować. W każdym razie jednak taka ustawa 


Niemców, albowiem samą majoryzacją nigdzie 
się nie zajdzie. Na nstawę tę mogłyby się zgo- 
dzić obydwie partje poza sejmem. 

W odpowiedzi na przemówienie Riegera Ple- 
ner przyznał w zupełności, że spór językowy w 
Czechach stanowi jednę z najważniejszych kwe- 
styj wewnętrznej polityki austrjackiej. Porozu- 
mienia z Czechami można sobie tylko życzyć. 
Każde jednak porozumienie, czy się je zawiera 
w parlamencie, ezy poza parlamentem, musi spo- 
czywać na wspólnym gruneie. Niemcy podnoszą 
pretensje do ochrony ich stanowiska i udowa- 
dniają je istotnemi stosunkami, tudzież tradycją. 
Cheą utrzymać zamknięte niemieckie tery- 
torjum językowe w czystości, bez dopuszczenia 
języka czeskiego, jako urzędowego w powiatach 
niemieckich, gdzie tego nie wymaga istotna po- 
trzeba sądownicza albo reprezentacyjna. Całej 
kwestji atoli nie da się — zdaniem Plenera — 
uregulować przez wydanie ustawy krajowej, więk- 
sza jej bowiem część łączy się z kwestję języka 
państwowego, 

Dzielnie odpowiedziął Rieęgar na te wykrę- 
ty, słusznie podnosząc, dę nie ma prawie kwe- 
stji z któręby Plener nie połączył sprawy języ- 
(ka państwowego. A przecież język państwowy 
jest hasłem wcale nowem, wynalezionem przed 
dwoma dopiero laty! Język niemiecki, jako pań- 
stwowy, wskazuje wyraźnie na państwo niemie- 
ckie, podczas gdy Austrja jest właśnie negacją 
jedności» niemieckiej. Słowianie nie dopuszczą 
nigdy do tego, aby Austrja stała się państwem 
niemieekiem | 

„Dremnie szukam — mówił szanowny 
mowca dalej + tej okoliczności, któraby świad- 
czyła o ucisku Niemców w.Czechacl. Cały spór 
toczy ;się o to, czy stu urzędników panstwowych 

zi- 


Poważne 


nawet 


językiem starszej kultury, mż niemiecka | Żydzi, 
rzą, uznali już potrzi 
obydwu języków.“ Pube PORAD 
Rieger zaprzeczył wreszcie, jakoby dążeniem 
aby ta|było Czechów po wydaniu ustawy językowej: 
wszystkich urzędnikow niemieckich. 
Wszak można ich dać tam, gdzie im wystarczy 
jeden język. P. br. Nadherny oświadczył następnie 
imieniem klubu środka, że wniosek Plenera chce 
dy o Dawa Wiekoka przepaść stworzyć pomię- 
woma narodowościami, samyn 
duchu przemawiał hr. Thun. MOJ ssd 


Z obrad innych sejmów przedlitawskich go- 
dnym jest zanotowania nowy projekt regulacji 
rzek, uchwalony przez sej m tyrolski, a do- 
magający się od rządu podwyższenia przyczynku 
rządowego na ten cel. P. Dunajewski niechce 
I ony | ba L o tem nie słyszeć, co nastraja 
p 4 większość sejmową bardzo przygnębia- 


Bieda 


Sprawa 


Przedostatnia Wiener Zig. umieszcza dwa 
ważne „rozporządzenia ministerjalne, jedno o u- 
křadaniu projektów technicznych dla przedsię- 
biorstw, które cheą korzystać z zapomogi ż m 
stwowego funduszu melioracyjnego, drugie o'u- 
kładaniu projektów jeneralnych dla przedsię- 


wzniosły spokój śmierci nadał królewskiego majestatu. Ta- 
JONA zgcyzota ją zabiła! Cóż to tjńa 'zgryzota? Nici 
1 któżby wierzył, że na to „nic umrzeć można ił 

Jerzy wyszedł, pełen 'gorycty. Qo to za Kobieta! 
Z samej miłości stworzonal Rozszerzała wokół BZczęście 
jak ogień ciepło szerzy. A ten ogień zgaszony został wła- 
śnie przez tego, co najwięcej się przy nim ogrzewał, 

Jerzy, jako były ksiądz, znał płeć kobiecą ze spowie- 
dzi, więe dość flegmatycznie o niej sądził. Ile ich znał, ta 
jedna je wszystkie przewyższała; to zbiór cnót kobiecych. 
I nad taką idealną kobietą mógł ten, co z nią wszelkiemi 


„ bożemi i ludzkiemi węzłami był spojony, przenosić kobiet 
ową, to zrodzona była, aby cały płci swojej urok przeklęty 


dać uczuć męzeżyzńom na ich zgubę! Ta niechaj więdnie 
a z ową dzielił wszelkie życia rozkosze, W tej chwili może 
on tamtą całusami ze snu budzi, gdy tej już nicżem zbu- 
dzić niepodobna, I ta męczennica Stata taić bolesć, która 
ją zabiła; ona jeszcze z ostatniego wybłysku życia skóM E 
stała, aby o grożnem niebezpieczeństwie ostrzedz? if 
nego Eu pl uE mit 
dyby w tej chwili fatum sprowadzi A 
draszego, Jerzy byłby ziścił gtożbę swoję. BTY 4 
Jerzy poszedł do Swego pokoju, 
W tym pokoju pisał Gyóugyóssy swoję 
pienie było wysokie, z gotyckich łuków 
rałó się ku wschodowi dwoma 


smukłym filarem przedzielonemi Ztąd widok p 
kryte jodłumi TĄ „Ok rozległy na 
wiejskie! - mi góry, na białe chaty i na wieżyczki 


We wnękach pokoju stały dwa łóżka i 
kryte niedźwiedziemi skórami. W jednem IDILE TAAS RE 
wisz-jenerał, w drugiem Franuś. "aw 


nad główną bramą, 
„Charikleę*, Sklo- 
utworzone, i otwie- 
wielkiemi oknami, tylko 


(C. d. n.) 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują CJ 


biorstw w celu nieszkodliwego odprowadzania 
potoków górskich. 

U hr. Taaffego odbyła się d. 6. bm. od go- 
„dziny 1. do 4. z południa, Rada ministrów, w 
której wzięli udział ministrowie węgierscy Tisza, 
Szapary i Szechenyi. Rozprawy toczyły się nad 
rewizją taryfy ełowej, nad podatkiem konsumcyj- 
nym i nad przywilejem Banku austro-węgierskie- 
go. Co do rewizji taryfy ełowej przyszło do po- 
rozumienia, z wyjątkiem trzech pozycyj. Podwyż- 
szenie cła od rudy żelaznej i od zboża nie było 
proponowane ze strony węgierskiej. Przy oleju 
skalnym ma być przeprowadzona nowa klasyfi- 
kacja z zatrzymaniem dotychczasowych pozycyj 
ełowych. Co do spraw Banku austro-węgierskie- 
go, istnieją jeszcze tylko dyferencje natury for- 
malnej. W dzisiejszej konferencji weżmie udział 
także hr. Kalnoky. 


Ks. Bismark, oprócz orderu, otrzymał także 
własnoręczne pismo gratulacyjne Ojca św. w ję- 
zyku łacińskim. Obiega pogłoska, że w sposób 
poufny poruszono kwestję, czy nie należałoby re- 
stytuować dawniej istniejącego niemieckiego po- 
selstwa przy Ojeu św. Papież ma być przychyl- 
nie usposobiony dla tej sprawy, jeżeli kanclerz 
państwa Niemieckiego w kwestji kościelnej po- 
czyni pewne ustępstwa. 

Ciekawą, a przez nikogo dotychczas nie roz- 
wiązaną zagadką polityczną jest dla wszystkich 
stronnictw nowy austrjacki minister oświaty, p. 
Gautsch. Cała bowiem przeszłość jego, cała 
dotychczasowa karjera urzędnicza jest pod wzglę- 
dem politycznym tak mało, a właściwie nie nie- 
znaezącą, że trudno wywnioskować z niej coś- 
kolwiek o przyszłości. Łamią sobie też głowę 
dzienniki, zwłaszcza centralistyczne, nad tem, co 
sądzić o nowym ministrze, zwłaszcza, że postę- 
powanie jego obecne jest tak dwuznaczne, iż 
zaliczyć można p. ministra na tej podstawie do 
kilku równocześnie obozów. Znacznie ułatwiła 
sobie zadanie w tym względzie Nowa Presse, 
która w jednym z ostatnich artykułów swych 
naczelnych uważa p. Gautscha całkiem za swe- 
go i wychwala go pod niebiosa. Jest to polowanie 
par force, w którem nagonką jest — pochleb- 
stwo. Łatwo się już domyślić, jak różowe na- 
dzieje snuje sobie organ eentralistyczny na przy- 
szłość, a. wszystko na tak kruchej podstawie, jak 
okoliczność, że przy nowym rozdziale referatów 
w ministerstwie oświaty nie złożono ani jednego 
w takie ręce, po którychby się spodziewać mo- 
żna było, że będą przychylnie załatwiały spra- 
wy, dotyczące szkół nie-niemieekich. 

Trzeba przyznać, że Nowa Presse ma nie- 
wątpliwie rację, o ile podnosi nieuwzględnienie 
życzeń Polaków i Czechów przy ostatnim roz- 
dziale referatów. Jest to tysiączny dowód, że 
Niemcy są tradycyjnie preferowani we wszyst- 
kich władzach centralnych. Ale żeby z tego wy- 
snnwać konsekwencje tak daleko idące, jak to 
czyni organ centralistyczny, tryumfować z „za- 
wodu, na jaki narażoną została większość przez 
nominację p. Gautscha* — to nieco jest za 
śmiałe, albo raczej śmieszne, ile że powtarza się 
przy każdej sposobności regularnie, ile razy no- 
wa osobistość o niezdecydowanej barwie polity- 
cznej występuje na arenę pnbliczną. Zawsze to 
samo zapędzanie do swego obozu! 

Tym razem atoli zamierzona podróż p. Gaut- 
scha do Czech celem rozpatrzenia się w skar- 
RS Czechów na polu szkolnictwa, zada podo- 
no rychły kłam zbyt pospiesznie wypowiedzia- 
nym twięrdzeniom Nowej Pressy. 

Ciekawą wiadomość otrzymała Vossische Ztg. 
z Madrytu. Oto donoszą, że hr, Solms, poseł 
niemiecki w Madrycie, zawiadomił urzędownie 
ministra Moreta, iż niemiecki ambasador w Pa- 
ryżu, hr. Minster, oświadczył Freycinetowi imie- 
niem swego rządu, że Niemcy nie będą w da- 
nym razie spoglądać na to obojętnie, gdyby 
Francja zajęła obecnie znowu takie względem 
Hiszpanii stanowisko, jak podezas powstania 
Karlistowskiego, gdy Karlistom użyczała wszel- 
kiego poparcia. Niemcy spodziewają się, że 
Francja mie będzie wspomagała republikanów 


Stosuje się to szczególniej do organizacji p o- 
spolitego ruszenia, które w skutkach 
swych dla kraju i dla monarchii całkiem inne! 
przynieść może owoce za Karpatami a tutaj. 
Najprzód dlatego, iż administracja krajowa ma 
w Węgrzech szeroką ingerencję w sprawy go- 
spodarstwa wojskowego kraju, a nie na odwrót 
jak to ma miejsce w Austrji; powtóre, że po- 
spolite ruszenie opierać się będzie na 
obronie krajowej, która jak wiadomo w 
Węgrzech stała się oddzielną i skończoną, a cał- 
kiem duchem i administracją swą krajową or- 
ganizacją honwedów, — podczas gdy w Au- 
strji, a mianowicie w Galicji (w Tyrolu i Dal- 
macji inaczej) sama „obrona krajowa* jest tylko 
nierozwiniętym dodatkiem armii stałej, 

Z podanego przez nas szkicu głównych po- 
stanowień komisji mięszanej co do organizacji 
pospolitego ruszenia, czytelnicy wiedzą, że orga- 
nizacja ta obejmie całą ludność męzką, niesłużą- 
cą w armii lub w landwerze, od 19. do 42. ro- 
ku, jako też dymisjonowanych wojskowych do 
skończonych lat 60. Jest to więc potężna orga- 
nizacja, na którą tak ze stanowiska społecznego, 
nader ważnego a odmiennego u nas niź w in- 
nych krajach państwa Austrjackiego, jak ze sta- 
nowiska bezpieczeństwa kraju, będącego pogra- 
niczną odsłoniętą prowincją państwa, wypada 
zwrócić najbaczniejszą uwagę. Jest to obowiąz- 
kiem statystów naszych — obowiązkiem narodo- 
wym i obywatelskim. 

Organizacja pospolitego ruszenia będzie nie- 
jako podwójną. Podczas gdy pierwsza sekcja 
— młodsza niewątpliwie — ma być powoływa- 
ną eweatualnie dla uzupełnienia służby wojen- 
nej w szerszem znaczeniu; druga sekcja, starsza, 
ma mieć za wyłączne zadanie służbę miejscową, 
obronę krajową. Rozumie się, że dla nas to dru- 
gie zadanie ma najpełniejsze znaczenie tak dla 
pożytku kraju, jak i monarchii — a przeto i 
ślepe przeniesienie norm rozdziału na organiza- 
cję pospolitego ruszenia w Galicji byłoby niesto- 
sownem 1 szkodliwem. 

Ważniejszą jeszcze rzeczą jest, że utrzymy- 
wanie kontroli nad organizacją pospolitego ru- 
szenia i oparcie dla tejże powierzne jest ko- 
mendom obrony krajowej. Otóż te komendy 
stanowią we Węgrzech organizację czysto krajo- 
wą, odpowiadającą właściwościom i potrzebom 
kraju, a przeto mogącą i pospolitemu ruszeniu 
dać istotną żywotność i pożądany kierunek nie- 
tylko moralny, ale nawet pod względem militar- 
nego uzdolnienia do spełnienia zadania. U nas, 
jeśli z pospolitego ruszenia ma być pożytek spo- 
łeczny, i jakakolwiek jego przydatność dle po- 
większenia bezpieczeństwa kraju, wypadałoby za- 
stosować też same normy, jakie dziś już istnieją 
w Tyrolu w materji obrony krajowej, i dla któ- 
rych zrobionym zostanie wyjątek przy organiza- 
cji pospolitego ruszenia w Austrji. W Tyrolu 
istnieje naczelna autonomiczna władza 
obrony krajowej, mieszana z żywiołów sej- 
mowych, administracyjnych i wojskowych z po- 
trzebnemi rozgałęzieniami, o lud zaś oparta w 
pełnem znaczeniu wyrazu. U nas nie do obrony 
krajowej w ścisłem znaczeniu, tj. do landwery, 
ale do pospolitego ruszenia powinna organizacja 
ta znaleźć pełne zastosowanie, jeśli instytucja 
ma być żywotną i pożyteczną. Od władzy takiej 
zależną by była w części nominacja oficerów, 
mianowanych przez monarchę; inaczej wpływ na 
tę nominację miałyby jedynie władze wojskowe, 
które dotąd niestety, jak wiadomo, są tak mało 
obeznane ze stosunkami krajowemi, tak mało je- 
szcze zrosłe ze stanem społecznym kraju. 

Do innych postanowień, dotyczących nowej 
organizacji, mniejszą przywiązujemy wagę, jako- 
też celem tej pobieżnej wzmianki jest zwrócenie 
uwagi naszych statystów i kraju na ten tak wa- 
żny przedmiot, który po latach przygotowań sta- 
nął na porządku dziennym spraw monarchii. 

„Skarb i wojsko“ były i pozostaną w dłu- 
gie czasy jeszcze głównym warunkiem potęgi 


hiszpańskich , w przeciwnym bowiem razie — 
dodał hr. Solms — musiałyby tak postąpić, jak 
im nakazuje przyjażń dla monarchicznej i kon- 
stytucyjnej Hiszpanii. 

W nieszczęsnej sprawie wydala ń Po- 
laków z Prus rozpisuje się obecnie wielka po- 
waga naukowa, tajny radca sprawiedliwości v. 
Bar z Getyngi w czasopismie niemieckim Na- 
tion i wykazuje, że sprawa ta należy do kom- 
petencji parlamentu niemieckiego, że wydalania 
sprzeciwiają się prawu narodów — zgoła oświad- 
cza się stanowczo przeciw wydalaniom. 


O militarnej akcji w Sudanie tele- 
grafują z Kairu do Timesu: „Główna kwatera i 
druga brygada są w Abri, a brygada jenerała 
Butlera w Royek, w oddaleniu dziewięciu mil 
angielskich na połndnie. W bitwie dnia 
grudnia stracił nieprzyjaciel 24 emirów i co 
najmniej 600 ludzi w zabitych i rannych. Oprócz 
tego zmarło wielu Arabów w czasie odwrotu 
wzdłuż brzsgu rzeki. W szeregach nieprzyja- 
cielskich rozpuszczono pogłoskę, że 6000 Tur- 

=ków i Anglików, zdąża pustynią do Abserat — 
w skutek tego ratował się nieprzyjaciel ucieczką 
w kierunku ku Dongoli, paląc i niszcząc po dro- 
gach wszystkie miejscowości.“ 


Położenie Anglików w Birmie, 
zdaje się być wcale niepomyślnem, o ile sądzić 
można o tem z ostatnich depesz. Powstańcy, 
t. zw. Dakoici wypierają wojska angielskie z za- 
jętych pozycyj i zmuszają je do odwrotu; za- 
chodzi przeto obawa, że Anglicy w Birmie mog 
się znaleźć w takiej samej matni, jak niegdys 
Francuzi w Torkinie pod naciskiem czarnych 
chorągwi. 


ER A 


Prawo 0 pospolitem ruszeniu. 


. W końcu ubiegłego roku dzienniki węgier- 
skie przyniosły wiadomość , że mięszana komisja 
trzech ministerstw: wspólnego ministerstwa woj- 
ny i dwóch ministerstw obrony krajowej zakoń- 
czyła Swe prace w przedmiocie wygotowania 
projektu do prawa o pospolitem ruszeniu. Pro- 
jekt ten, a raczej projekta do prawa zostaną w 
najbliższych czasach, zaraz zapewne po zebraniu 
się Reichsratu przedstawione obu parlamentom, 
austrjackiemu i węgierskiemu. ~ 

Dzienniki węgierskie, idąc za krytyką or- 
ganów specjalnych, wyrażają zadowolenie z za- 
mierzonej organizacji. Inne są wszakże stosunki 
ogólnej organizacji wojskowej w Węgrzech, a 
inne w Austrji. Jakkolwiek więc opinie wojsko- 
we węgierskie, z powodu ich połączonej dbałości 
o bezpieczeństwo monarchii i o żywotne inte- 
resa własnego kraju, uważać możemy za kom- 


petentne dla nas mużatis mutandis, to jednak ró- 
żnica między ogólnemi stosunkami organizacji 
wojskowej w Austrji i Węgrzech, może spowo- 
dować wielka różnicę rezultatów jednego 1 tegoż 
samego postanowienia wojskowego w Galicji i 
Węgrzech, czyli inaczej mówiąc, potrzeba u nas 


ra się zalać obszary, 
skupienia wszystkie żywioły, 


mocarstw i bezpieczeństwa krajów. Formuła ta 
nie jest martwą, lecz w każdej chwili powinna 
być stosowaną i wcielaną w życie odpowiednio 


do okoliczności. Dla tego życzymy najszczerzej 


powodzenia monarchii przy tem ostatecznem roz- 
winięciu organizacji jej sił zbrojnych. Musimy 
wszakże połozyć nacisk tak w interesie monar- 
chii, jak i w interesie kraju na to, że nowa in- 
stytucja, tylko opierając się na istotnej organi- 
zacji społecznej i stosując się do warunków rze- 
czywistości, jak ta się przejawia na miejscu, a 
w każdym niemal kraju inaczej, przynieść może 
pożądane owoce; zaniedbawszy zaś tego, staje 
się przyczyną słabości, nie siły, dla 
kraju, Pewnik ten poruczamy szczególniej uwa- 
dze naszych statystów i reprezentantów, którzy 
g0. |też nie Japoni, że jeśli zaniedbanie w trosce 
o „skarb i wojsko* 

wiązywanie takich zadań, choćby nie wbrew, ale 
z pominięciem pamięci o własnym kraju, obraca 
się w ruinę społeczeństwa krajowego. 


aństwa i 


bywa państw ruiną, to roz- 


Sprawy sejmowe. 


Z powodu debaty sejmowej w sprawie wnio- 
sków p. Romańczuka, pisze Politik co następuje: 

„Widok to prawdziwie podnoszący, Że w 
miarę, jak niemiecka powódź co raz większe sta- 
dążą do tem ściślejszego 
które, nie żywiąc 
żadnych ukrytych aspiracyj, pragną na łonie 
wspólnej monarchii pielęgnować swe właściwo- 
ści narodowe, a oraz ztymi, z którymi ich dzie- 


jowa wspólność pożycia złączyła, utrzymać trwałe 


przymierze i tam, gdzie tego jeszcze nie ma, 
dążyć do zawarcia i utrwalenia zgody. 

„Z tego punktu widzenia staje się faktem, 
sięgającym daleko po za granice Galicji, ten tak 
szczęśliwie dziś powzięty zamiar pojednania się 
Połaków z Rusinami. Pomimo, że w debacie nad 
wnioskiem Romańczuka objawiły się znaczne ró- 
żnice, pomimo, że nawet i dyssonanse się ode- 
zwały, wrażenie podniosłe góruje ponad wszyst- 
kiem, bo tonem podstawnym, który brzmi w mo- 
wach wybitniejszych posłów stron obu, jest dą- 
żenie, ażeby wynaleźć formę trwałego poje- 
dnania. * 


Komisja szkolna, załatwiając 80 pe- 
tycyj różnych Towarzystw pedagogicznych, żąda- 


jących zmiany ustawy krajowej o stosunkach pra- 


wnych nauczycieli szkół ludowych — uchwaliła, 
wszystkie te petycje przekazać Wydziałowi kra- 


jowemu do użytku przy załatwianiu polecenia 


sejmu co do przygotowania projektu do zmiany 
ustaw szkolnych. 

Komisja budżetowa nad wszystkiemi 
petycjami o zapomogi, zaproponuje przejście do 
porządku dziennego. 

„Komisją prawnicza postanowiła pe- 
tycję gminy Włosienica, o wydzielenie jej ze sta- 
rostwa bialskiego i sądu w Oświęcimie, a przy- 


oddzielnych rękojmii, specjalnych zarządzeń, aby dzielenie do starostwa i sądu w wauuwicwi -! 
skutek postanowienia wojskowego był równie dla! 
nas pomyślnym, jak nim być może dla Węgier. ! 


przekazać Wydziałowi krajowemu do zbadania i 
przedłożenia sprawozdania na następnej sesji sej- 
mowej. 


Mowa posła hr. W. Dzieduszyckiego 
wypowiedziana na wieczornem posiedzeniu 
sejmu w d. 2.stycznia przy rozprawie nad wnio- 
skiem p. Romańczuka w przedmiocie zmiany u- 
stawy krajowej 0 języku wykładowym w szko- 
łach ludowych i Średnich. 

Wskutek na pozór drobnych i niewinnych 
wniosków szanownego posła Romańczuka, usły- 
szeliśmy tutaj w tej dostojnej Izbie dyskusję, 
jakiej już oddawua nie było. Powstała napowrót 
Sprawa ruska w całej pełni, mówiono z jednej 
conajmniej strony z pewnością nie bez namię- 
tności; i zdaje mi się żeśmy w tej już nad mia- 
rę długiej dyskusji wynieśli niezbyt rozkoszne 
wrażenie i obawiam się, że to samo wrażenie 
niezbyt rozkoszne, udzieli się także czytelnikowi 
w całej Polsce, śledzącej z największą uwagą ta- 
ku tej dyskusji. Przyszedłszy późno do głosu nie 
myślę już słów moich dorzucać do szezególniej- 
szego sporu jaki tu został wytoczony — a o- 
świudczę po prostu, że zarzut, który się dawał 
słyszeć w kraju, jakoby szukano ugody i jakoby 
chciano kaptować serca tych, których serca mo- 
że się nigdy skaptować nie dadzą, nie może się 
nigdy tyczyć ani mnie ani moich przyjaciół po- 
litycznych. (Brawa.) 

Wiedzieliśmy zawsze, tak jak dziś o tem 
wiemy, że choćby sejm uchwalił gimnazjum w 
Przemyślu, nie zamknąłby tem sprawy ruskiej. 
Wiedzieliśmy prócz tego, że są tu w kraju na- 
szym ludzie, którzy niesłusznie dla siebie jedy- 
nie imię Rusinów i przedstawicieli Rusi przy- 
właszczają, i którym jeszcze bardziej niesłusznie 
to imię wyłącznie i w sejmie i w kraju przyzna- 
jemy — nad czem ubolewam — a którzy się 
nigdy przejednać nie dadzą; w przekonaniu, iż 
niezgoda jest dla nich żywiołem, wśród którego 
często nadzwyczaj skromne zdolności, wydają się 
większemi, niźliby się pokazały, gdyby je użyto 
do wspólnej pracy około dobra kraju. (Brawov.) 

Wszyscy w naszem stronnistwie wiemy o 
tem także i wiedzieliśmy oddawna -- że ci pa- 
nowie wcale w istocie Rusi nie reprezentują — 
i że przeto, choćby się nawet ugoda z nimi o0- 
siągnąć dała, nie obowiązywałaby Rusinów, i mo- 
że nie na dobro Ale na szkodę Rusi by wypa- 
dła. Tak samo przeczyliśmy i przeczymy, aby cl 

anowie, którym się każde zbliżenie Polaka i 
katolika wydaje rzeczą niebezpieczną, zgubną 1 
zasługującą na zimne tylko odepchnięcie , byli 
przedstawicielami ludu ruskiego. I owszem ma- 
my tu silne n doświadczeniu oparte przeświad- 
czenie, że można Się do ludu tego beż ich po- 
średnietwa przybliżyć, i dla ludu bez ich pomo- 
cy działać, i że dobro Rusi da się uzyskać, czy 
za ich wolą, czy bez ich woli. (Brawo.) 

Gdyby nie było tu w.tej Izbie ani jednego 
z tych, którzy nie cheą przyznać, żeby kto in- 
ny prócz ieh miał prawo występować w imie- 
niu Rusinów, ani na krztę byśmy nie zmienili 


naszego postępowania — i tak samo byśmy wy- 


stępowali, tego samego byśmy się domagali, za 
tem samem głosowali. Jeżeli znajdziemy u pa- 
nów tworzących klub ruski poparcie i pomoc, 
będziemy się cieszyć, że tak utalentowane grono 
posłów nam dopomoże w pracy około dobra wspól- 
nej deiran: A jeżeli znajdziemy u nich szy- 
derstwo tylko i przekorę, westchniemy na myśl, 
żeśmy napotkali trudności większe jeszcze od 
tych, których się spodziewaliśmy, ale nie odstę- 
pimy od naszych zamiarów, i pójdziemy tam, 
gdzie nam każe iść nasze sumienie i przekona- 
nie --- pracując dla dobra ojczyzny. (Brawo.) 

Do żadnej ugody ruskiej nie moglibyśmy 
pod żadnym warunkiem przystępować. Samo wy- 
rażenie — „ugoda z kimś w sprawie ruskiej“ — 
i to „z kimś“ twierdzącym o sobie, że sam je- 
den jest przedstawicielem tej sprawy, i że sam 
jeden ją rozumie, przyznaniem się do tego, że 
to sprawa dla nas obea, i że dla dobra moweów 
robimy koncesje i ponosimy ofiary. A to tym- 
czasem, to co dla Rusi jest dobrem, jest celem 
naszych własnych dążeń. * s 

My zwłaszcza, którzyśmy się tu na Rusi u- 
rodzili i wychowali, i których przodkowie tu na 
Rusi od wieków żyli, domagamy się, aby nas u 
ważano za dobrych synów wspólnej matki, nie 
mimo tego, ale właśnie dlatego, żeśmy pozostali 
wiernymi tradycji owych świetnych czasów, do 
których się odwoływał także szanowny mój po- 
przednik, ks. Kaczała. Podobnie jak inni, tak i 
my chcemy mieć prawo do imienia Rusinów, 
choć nie przestaliśmy być Polakami i chcemy o 
sprawach ruskich stanowić, nie na gruncie ja- 
kichś koncesyj wzajemnych, tylko robiąc po na- 
myśle rozumnym i roztropnym, to co nam się 
wyda samym być dobrem i koniecznem dla Ru- 
si, w każdym zakresie, a przeto także w zakre- 
sie szkolnictwa. Z tego punktu widzenia przy- 
stępujemy do załatwienia niniejszych spraw 
szkolnych, a niepodzielamy iluzji, jakoby tak 
zwanć względy polityczne i to względy polity- 
czne najwyższej natury, nie stanowiły także dzi- 
siaj o postępowaniu naszem i o postępowaniu 
tej dostojnej Izby. 

A najpierw stanęło przed nami pytanie, 
czy możliwem jest i słusznem improwizowanie 
ruchu rnskiego, podobne do tego, którego na- 
iwny wyraz słyszeliśmy dzisiaj, wypowiedziany 
w najlepszej wierze przez jednego z szanownych 
mowców prawicy? Czy jest rozumnem niechieć 
widzieć tego co z największą oczywistością staje 
przed naszemi oczyma? Pytaliśmy się także, czy 
takie postępowanie jest zgodne z 0w% Świetną 
tradycją przodków przy której stać chcemy ? czy 
też nie? I na te pytania wydała się nam odpo- 
wiedź prostą, jasną i oczywistą. 

Przy środkach prawnych, przy środkach spo- 
łecznych, które dziś posiadamy, byłyby płon- 
nemi wszystkie usiłowania podjęte przez nas ce- 
lem zatamowania rozwoju literackiego i nauko- 
wego języka ruskiego, celem skłonienia tych, 
którzy tym językiem piszą, dotego, aby wyłącz- 
nie języka polskiego używali. A A takie 
usiłowania byłyby szkodliwemi, rozbudzająć Je- 
dynie coraz większe niesnaski w łonie tego i 
tak nieszczęśliwego kraju. Co więcej, wd Er 
łowania, byłyby w jawnej niezgodzie z tradycją 
świetnych naszych czasów Jagiellońskich, cza- 
sów największej potęgi Rzeczypospolitej, a przy- 

omniałyby chyba błędy popełnione wówczas, 
iedy Rzeczpospolita zaczęła się chylić do u- 
adku, może właśnie w skutek tych błędów; 
kiedy Ukraina popadła najpierw w chaos stra- 
ge wojen domowych, a potem w objęcia 


byśmy jeszcze dzisiaj żyli w państwie 
ARR pólskiem w granicach Władysława IV. 
ojmowałbym żeby ktoś marzył o zupełnem spo- 
lonizowaniu Rusi, w tym czasie, żeby język ru- 
ski przestał być używanym w piśmiennictwie, 
bo wtedy byłyby po temu jakieś przecie Środki. 


I wtedy nawet byłoby rzeczą wątpliwą, czyby - 


się mogło powieść takie usiłowanie; bo mamy 
dowody, że przy dzisiejszym silnym prądzie na- 
rodowościowym, nawet tam gdzie najenergicz- 
niejsze społeczeństwo walczy ze społeczeństwem 
znajdującem się w stanie bardziej opłakanem 
jak Ruś, tam ta walka staje się dla potężniej- 
szego społeczeństwa dokuczliwą i pozostaje dlań 
bezskuteczną. 

„ Tego przykładem jest stosunek Irlandji do 
Wielkiej Brytanii. A że wspomnę przykład 
bliższy — a pocieszający — jest także tego przy- 
kładem to, że mimo całego brutalnego despo- 
tyzmu z którym ucisk narodowości ruskiej bywa 
wykonywany przez rząd rosyjski, narodowość 
ruska nad Dnieprem żyć nie przestała, i da Bóg 
nie przestanie. 

W każdym tedy razie skuteczność ekspery- 
mentów polonizujących byłaby wątpliwa. Ale 
gdyby istniało udzielne państwo polskie, powia- 
dam, żebym mógł pojąć to, że ktośby takich 
eksperymentów doradzał, Dziś tego po prostu 
nie pojmuję, 

Jeżeli kto chce widzieć, jeżeli kto ma oczy 
do widzenia, a trochę lepiej poszuka po kraju, 
niżeli p. Torosiewicz, ktory w swoim powiecie, 
jak powiada, Rusinów nie znalazł, ten wie, że 
ruch narodowy ruski nietylko istnieje w naszym 
kraju, ale że coraz silniejszem tętnem bije, że 
tak ilość książek ruskich po księgarniach, jak 
ilość podan ruskich po urzędach mnoży się 
4 każdym rokiem, omal nie z każdym miesiącem, 
że język ruski zdobywa się na dzieło, o którem 
przed laty kilkunastoma nie można było marzyć, 
zdobywa się na tłumaczenia  najcelniejszych 
utworów literatury europejskiej, na prace powa- 
żne, oryginalne, że się zbliża już do zupełnego 
wykształcenia literackiego. P 

A jak to już słusznie poseł Bobrzynski dzi- 
siaj podniósł, język ruski, to nie rzecz wezo- 
rajsza. Mylnem zupełnie i śmiesznem jest prze- 
konanie, jakoby język ruski był wymyślony przez 
pana Stadiona; istnieje on od dawien dawna i 
w dawnej Rzeczypospolitej polskiej miał przy 
schyłku srednich wiekow i na początku czasów 
nowszych literacką, naukową, prawodawczą i 
urzędową przeszłość , którą się chlubić może. 
Prawda, że z wszelką usilnością twierdzą Mo- 
skale, że języś małoruski jest tylko gwarą ję- 
zyka moskiewskiego, i prawda, że do niedawna 
słychać było podobną teorję powtarzaną przez 
Polaków, twierdzących, że język małoruski nie 
ma prawa do stanowiska języka, i tylko gwarą 
budową był, jest i pozostać musi; w czem dzi- 
wnie wyjątkowo były zgodność dwu, zresztą tak 
nieodwołulnie przeciwnych sobie narodów. 

Ale jednak należy przestrzedz tych Po- 
laków, którzy chcieliby, choćby bierną opozycją, 
choćby stawianiem drobnych przeszkód uniemo- 
żliwiae rozwój literacki języka ruskiego, że takie 
przeszkody weale nie zmuszą Rusinów, niechcą- 
cych być Polakami, do tego, żeby zostali Pola- 
kami. Wywołują skutek przeciwny i szkodliwy. 
Może pomnożą obóz tych, z którymi zgoda jest 
niemożliwą. Młodzieniec, który chce być Rusi- 
nem, a nie znajduje dostatecznej ilości książek 
ruskich i nie posiada tej nawet termino- 
logii ruskiej, która już jest wyrobioną, któremu 
powiadają, że mu właściwie niewolno być Rusi- 
nem, ten — jak się lękam — będzie szukał 
oświaty i terminologii naukowej w języku mo- 
skiewskim, i pomyśli, że skoro nie może być 
Rusinem, woli być członkiem narodu zwycięz- 
kiego, a nie narodu dzis pokonanego. A jeśli 
który nie popadnie w tak monstrualny a samo- 
bójczy dla Rusinów obłęd, nie ominie innego 
niebezpieczeństwa. Gotów uwierzyć, że Ruś po- 
wstała oto wczoraj, albo wtedy tylko kiedy łuny 
pożarów nieconych przez Chmielnickiego, albo 
błysk nożów hajdamackich rozdzierały porządek 
społeczny. 

Wtedy, nieznając przeszłości swojego języka, 
zapozna tę prawdę, że tylko na podstawie wła- 
snych tradycyj i fundamentalnych podstaw spo- 
łecznego ładu, może się społeczeństwo jakiekol- 
wiek rozwijać zdrowo; chwyci się marzeń nieja- 
snych o jakiejś gminowładnej słowiańskiej rze- 
szy, która na gruzach wszystkiego co dziś istnie- 
je, ma zbudować nową niby cywilizację, a w 
istocie barbarzyństwo, które barbarzyństwem po- 
zostanie póty, póki nie wróci do jedynego źró- 
dła cywilizacji i ludzkiego postępu, do cywi- 
lizacji klasycznej, którąśmy także przyjęli przed 
wiekami (Brawo). Zeby takim obłędom przeszko- 
dzić, powinniśmy uczynić wszystko, co jest w 
naszej mocy. Takie obłędy są zgubne w pierw- 
szym rzędzie dla Rusi, a potem dla Polski, bo 
tak się dzieje: Bóg sprawił, że co jednemu z 
tych narodów szkodzi, pewnie drugiemu na do- 
bre nie wyjdzie. A dlatego, że tem chce zgubić 
Polskę, dlatego rząd rosyjski robi z bezwzględną 
konsekwencją wszystko, aby uniemożliwić rozwój 
osobnego języka ruskiego, aby uniemożliwić wy- 
robienie jasnych o nim pojęć u samychże Rusi- 
nów. Używa on przeciw Rusi środków jeszcze 
gwałtowniejszych, jak te, któremi gnębi Polskę. 
Pytam się przeto, czy jest po polsku, czy jest 
rozumnie chociażby tylko uporem połowicznym, 
chociażby tylko stawianiem trudności, ułatwiać 
zadanie Moskalowi, który się podjął zniweczenia 
wyraźnej narodowej świadomości Rusi, nie w 
innym celu, jak dla oderwania wieczystego. Rusi 
od Litwy i Polski? Nie! Po polsku jest dbać o 
to, aby narodowość ruska znalazła w szkołach 
środki do rozwoju, zapewniającego jej samoistny 
a zgoła od moskiewskiej różny byt, a mogący 
zarazem przypomnieć owe chwile, w których 
Polska bywała jednym wprawdzie narodem, ale 
dwoma mawiała językami. A 

Z tych powodów panowie sądzę, że należy 
nam dać językowi ruskiemu sposobność do roz- 
woju w szkołach średnich; z tych powodów je- 
stem zatem, aby szkoły ezteroklasowe ludowe z 
językiem wykładowym ruskim mogły przygoto- 
wywać młodzież do wstąpienia do gimnazjum 
riskiego. Ale to wszystko pod warunkiem. 

Wielkiem złam wydawało mi się przed ro- 
kiem, i wydaje mi się obecnie to, aby w jednem 
mieście miała wyrastać młodzież dwojaka, której 
jędna część nieznałaby łacińskich, « druga ru- 
skich liter; i nigdybym nie mógł głosować za 
zmianą ustawy, jdącą tak daleko, iżby narażała 
nasz kraj na takie niebezpieczeństwo. Nie mniej 
niebezpieczna, aby się po szkołach średnich wy- 
chowywały dwa przeciwne obozy młodzieży, bez 
wzajemnej znajomości obydwu swoich języków, i 
aby potem stanęły naprzeciw siebie, jako w je- 
dnym kraju dwa obce narody, A jeśli szanowny 
mój poprzednik, ks. Kaczała, dość satyrycznie 
polemizował z tem mojem zapatrywaniem, to 
pozwoli mi, że w dalszym ciągu wywodów do 
tego powrócę, ©0 on mówił. W tej chwili to 
pierwej wypowiem, że sądzę, iż należy ko- 
niecznie, abyśmy w tej już sesji sejmowej coś 
dodatniego postanowili w bieżącej sprawie, i że 
się obawiam odwłoki i odroczenia; bo to bywa 
dowodem nieradności, bywa dowodem tego, że 
nie wiemy sami co robić; bywa dowodem nie- 
śmiałości, i braku odwagi, nieświadezącego nigdy 
sile. Pragnę gorąco, aby to co się na razie da 


osiągnąć, zostało już w tym róku dokonanem i 
tuszę, że tak się stanie. 

Tymczasem zaszła okoliczność, dość w ży- 
ciu parlamentarnem niezwyczaj. 1, która mnie 
przekonała, że dziś nasze obrady skutku jeszcze 
odnieść nie mogą. Kiedy komisja kończyła swoje 
obrady, nikt się nie zgłosił z wnioskiem mniej- 
szości. Wyszedł z łona komisji jeden tylko wnio- 
sek większości, zawierający w sobie same tylko 
rezolucje. Tymczasem członkowie komisji stawia- 
ją dziś nowe wnioski do ustawy. Jeden już po- 
stawiony. O drugim przyszłym słyszeliśmy jak o 
żelaznym wilku, przepowiadającym, że się zjawi. 
Żaden z nich nie będzie podług regulaminu 
mógł przyjść pod obrady Izby inaczej, jak tylko 
wróciwszy wpierw do komisji. A wnioski te 
muszą być dopuszczone do parlamentarnego tra 
ktowania. 

Słyszeliśmy także dopiero o 12. godzinie 
przez rząd wygłoszone uwagi, do których jeszcze 
wrócę, a o których nikt poufnie nawet nie sły- 
szał pierwej jak dziś rano, Po tych uwagach 
choćby nawet nikt nowych wniosków nie sta- 
wiał, jest sejm w tem przykrem położeniu, że 
musi całą sprawę napowrót przekazać komisji, 
jeśli niechce głosować na prędce, przy zupełnej 
zmianie sytuacji, o rzeczy najdonioślejszej. 

W obec tego, że postawiono nowe wnioski, 
albo że o nich przepowiadano, tak że znamy 
treść wniosków przyszłych, niechaj mi wolno 
będzie uprzedzić kilkoma słowy dyskusję spe- 
cjalną, w której zakres bez tego pojedynczy mo- 
wcy wkraczali. z 


(D. n.) 


Kronika mitistowa i zamiejscowe 


Lwów d 8. Stycznia. 


* Stan powletrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Wczoraj do południa był stan nieba zmienny, 
popołudniu zostało niebo zamglone a wieczorem za- 
czął padać śnieg i padał prawie do rana; opad 
śniegnewynosił 1,, mm. Wiatr zmienił dziś nad 
ranem swój kierunek z NW przez $ na E. Śre- 
dnia temperatura wczorajszego dnia była — 0,%,, 


najwyższa -}- 1,°, najniższa dziś nad ranem 
— 6, C. 
Prognoza na dobę następną od 12. godz, 


w południe dnia 8. stycznia: Przy wietrze 
wschodnio-północnym, temperatura się obniża, niebo 
przeważnie zamglone, powietrze jeszcze wilgotne, 
opadu nie ma co najwięcej wcale nieznaczny. 

NB. We wczorajszem sprawozdaniu wydra- 
kowano: „Gromadkę tych gwiazd nazywami Hya- 
dami lub Dżelżownikami* ma być nazywamy Hya- 
dami lub Dżdżownikami (od dżdżysty). 

* Jubilat Jan Zacharyasiewicz przybył oneg- 
daj do Krakowa gdzie zabawi dni kilka. 

* P. Maksymilian Zatorski, profesor na uni- 
wersytecie krakowskim i poseł do Rady państwa, 
jest ciężko chory. 

* 500-ietni jubileusz. W Krakowie poruszono 
myśl uroczystego obchodu pięćsetnej rocznicy ślu- 
bu Jadwigi z Jagiełłą, która przypada w lutym 
br. i rocznicę, koronacji Jagiełły na króla polskie- 
go, która przypada dnia 4, marca b. r. 

* Mianowania. Ministe“ sprawiedliwości za- 
mianował adjunktami sądowymi, adjunktów sądów 
powiatowych: dr. Jana Franciszka Kownackiego 
w Ustrzykach dolnych dla [wową, Eustachego 
Czwartackiego w Brodach dla Sambora, Romana 
Stebelskiego w Chodorowie i dr. Damiana Saw- 
cząka w Glinianach dla Brzeżan, a Juliana Gi- 


zowskiego w Serecie dla Czerniowiec; dalej ad- 
junktami sądów powiatowych: adjunkta sądu po” 
wiatowego bez stałej miejscowości służbowej, 


obecnie znajdującego się w słnżbie w Bośnii, Ąn- 
drzeja Curkowskiego dla Halicza; dalej auskul- 
tantów: Antoniego Niwelińskiego, obecnie pełnią- 
cego służbę w Bośnii, dla Chodorowa, Jana Cy- 
byka dla Ustrzyk dolnych, Jana Jarosława Roje- 
ckiego i Ignacego Adolfa Nowaka dla Brodów, 
Michała Panescha dla Drohobycza, Aleksego Sal- 
wickiego dła Monasterzysk, Mieczysława Ignacego 
Zygmunta Lipińskiego dla Glinian, Juljana Trom- 
peteura dla Seretn, Adolfa Sommera i Julinsza 
Donigiewicza dla Kocmania, dr. Jerzego Po- 
pescn dia Storożyniec i Hilarjona Oncini dla 
Radowiec. 


* Doktoraty. Pp. Józef Ogórek, c. k. pro- 
fesor II. gimnazjnm i Alfred Jahner, zast. prof. 
tegoż gimnazjum, otrzymali z końcem minionego 
rokn stopień doktorów filozofii na  wszechnicy 
lwowskiej. 


j Przypominamy magistratowi, aby przypo- 
mniano komu należy, że podczas ślizgawicy należy 
chodniki posypać piaskiem. Na niektórych ulicach 
jest to dość ściśle przestrzegane, przed budyn- 
kami jednak rządowemi zazwyczaj nigdy. 

Z teatru wraca publiczność po większej czę- 
ści jużto ulicą Hetmańską jużto Teatralną, a cha- 
dniki ani na jednej, ani na drugiej nie są nigdy 
posypywane. Do jednej przylega plac Castrum, 
nikt więc nie poczuwa się do tego obowiązku ; do 
drugiej przylega budynek dyrekcji skarbowej, 
zajmujący połowe ulicy... wystarczy więc za 
wszystko żołnierz na warcie. 


* Drugi wieczór pp. Skalskich, którego szcze- 
gółowy Program podaliśmy przed kilku dniami, 
odbędzie się z współudziałem pani Bocskaj i ama- 
torów w niedzielę, d. 10. bm. w kasynie miesz- 
czańskiem. Przypominamy, że dane będą dwie we- 
sołe komedyjki ze śpiewami, a mianowicie -„Żyd 
w Beczce* i „Awantura na Kręconych Słupach*. 
Biletów nabyć można w handlu p, Hawranka przy 
placu św. Ducha, a wieczorem przed przedstawie- 
niem przy kasie w kasynie mieszczańskiem. 

Nie wątpimy, że zwolennicy pięknego i umie- 
jetnego śpiewu pp. Skalskiej i Bocskaj, tudzież 
humoru i gry p. Skalskiego, chcąc spędzić mile 
cały wieczór, zjawią się licznie na niedzielnem 
przedstawieniu, dokumentując zarazem tym sposo- 
bem sympatję swą dla b. artystów naszej sceny. 


* Koncert w Sokole. W niedzielę d. 10. bm. 
odbędzie się koneert kapeli wojskowej pułku nr, 
80 w kali turnerskiej Tow. gimn. „Sokół* we 
Lwowie. Koncertem będzie derygować kapelmistrz 
p. Zistler, który przygotował ciekawy i doborowy 
program. Początek koncertu o godzinie 4 popeła- 
dniu. Wstęp na salę 30 et., bilet familijny 1 zł. 
Krzesła dla pań i dla osób wiekiem starszych. 
Dochód z Koncertu przeznaczony na pomnożenie 
funduszu celem wykończenia gmacbu, w którym 
wkrótce ma się odbywać już oddawna zapowiada- 
na i oczekiwana nauka gimnastyki dla naszych 
pań i dziewesąt. 

* We własnej chacie. Radośuy u doniosły w 
następstwa dla bukowińskiej Polonii fakt, przy- 
chodzi nam dzisiaj zanotować, Po siedmnastu la- 
tach mrówczej pracy, pisze czerniowiecka Gazeta 
pol. Towarzystwo polskie bratniej pomocy i Czy- 
telni polskiej, owe ognisko, jednoczące w sobie 
działalność, zamieszkałych poza kresami Polaków, 
nabyło własny dom w Czerniowcach. Dyrekcja u- 
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i 112.500 zł, była jednak w stanie] * Jutro w sobote d. 9. stycznia: św, Marcy- wszystkiem* to jest z mieszkaniem, stołem ijsposób: Freycinet prezydjum i sprawy zagrani- | Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
ER; dom Zie tylko 6968 zł., reszta zaś pozo-|anny; — 2 mucz. praniem, uczyć małego Ottona po francuzku i czne; Sarrien sprawy wewnętrzne; Sadi-Carnot| „. , papierowy - 1.23, 1.257, 
pplacić aa tuż hipoteczny. 3 po angielsku. Jednocześnie wyschła figura pa- | finanse; Goblet oświecenie; Boulanger wojna;|100 marek niemieckich . 61.50 50 
Mei fele SA należy z niezwykle długiego te- -—— Czortków d. 3. stycznia. (Koresp.. Gaz. stora miejscowego, zaczęła coraz częściej prze- | Aube marynarka ; Demolet sprawiedliwość; Bai-|Srebro . : i - —— —— 
j Nar.) Dnia 1. b, m. obchodziliśmy w Czortkowie siadywać w domu, poduczając Ottona w różnym | haut roboty publiczne; Develle rolnictwo ; Loc- | Kupony w srebrze . A a 6 FEB 


y 142 ma arzowe s i 
karnawału, gdyż dzieje kalend uroczystość wręczenia dyplomu na honorowego |kierunku, zapoznając go to z Cerarem, to z kroy handel; Granet poczty. Kraje, stojące pod 
Cyceronem a nawet z Wirgilim. Młody Ottonek | protektoratem Francji, jak Annam, Tonkin, Ma- 
jednakże obojętnie przyjmował zachwyty swego dagaskar, Kambodża itd. zostały oddzielone od 
mentora nad Eneida, a natomiast przekładał o | ministerstwa marynarki i kolonij, a przydzielone 
wiele turnieje na dziedzińcu z sąsiedniini urwi- |do ministerstwa spraw zagranicznych, prezydent 


gorucznas” 3 R ryb ; 
od 159 lat nie pamiętają karnawału, któryby obywatela miasta p. staroście Juliuszowi Niewia- 


i : ; E 
t„wał 9 tygodni — i apjoza peo dpPie g r". domskiemn. W tym to celu adała się o godzinie 
1943, 2038 a następnie w r. 2130. „„|12. z poładnia, w komplecie zebrana Rada z bur- 

* osady wakujące. Magistrat ogłasza, ż mistrzem na czele, do zabudowania starostwa. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 7. stycznia 1886 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


A M F : p Ze- 5 ŚRO : Q F 
wakują posady manipa iia TE A a i Dwóch wi idle radnych, P- Czekań- sami, nie dbając na okrzyki zgorszonej swej wy- gabinetu zastrzegł bowiem sobie kierownictwo i 
żone wysłużonym e. k. = a L ać przy jeći były długo a a miasta i kupiec Ro-|chowawczyni, która zawzięcie utrzymywała, że | zorganizowanie tych protektoratów. Wskutek wa- Alpiny 34.30 Węg. akcje kr. 305.26 
węgierskiej, a to: posada SĘ S wożnysh |Sonzweig Wręczyli p. s io dode, na per |to jest „shoking*, Turnieje te nie trwały długo, |żności kwestyj, odnoszących się do klas robotni- Angło-Austr. 104.,-— Unionsbank 78.25 
gaminie, w pracowni p. Wierzbickiego we Lwo-|wszyscy podrastający zapaśnicy poczuwszy ciężar | czych, przyjmuje ministerstwo handlu nazwę mi- | Kolej Kar. Lud. 220.-— Nordbahn 280.50 


sądzie w Nowym Sącza, i urzędach, podatko- 5 
przy władzach skarbowych i ę . wie wykończony dyplom. Krótko lecz serdecznie || rezolutność dłoni Ottonka, wyrzekli się oppo- | nisterstwa handlu i przemysłu. 


; rjackich kolejach państwo- ' PE h A 

wych, a dalej oder iii posad niższych ala a a kę ooh wyłuszczając, |zycji, i obwoławszy _g0 swym przywódzcą, w Paryż d. 8. stycznia. Dzienniki witają przy- Kolej p. Elżb. 267.40 Kolej lw-czern. 226.50 
wych jest do dig ad konduktorów. słag maga- |że najwy: a „Je ya angr i à rozporządza | zgodnym już komplecie, zdobywali się na różne chylnie nowy gabinet, który jest gabinetem po- | Weg. Nordostb. 174.25 Wied. Commun. 124. — 
urzędników, ki RAA wreszcie kilka posad do- | mieszczaństwo, jemu ofarowuje. ównocześnie bur- bohat żrskie wyprawy do sąsiednich sadów i kur- jednawczym. á Weg. Tabakast 79.25 Elbetal 160.— 
zynowych Pas | oo końca dwie posady do- | mistrz wręczył staroście dyplom, a tenże dzięku-|ników, a raz nawet złupili „bierhallę* w mia- Zapewniają, że Constans jest przeznaczony | Węg. cis. losy r. 124,10 Losy tur. 105.50 
zoreów kolejowych, karnym w|Jźć podniósł, że zaszczyt ten uważa tylko za bo-|steczku. W owej epoce młody Ottonek polubił | na gubernatora Algierji. Zł. ren. węg 4", 100.77 Bankverein 105.80 
Ros. rubel pap. 1.24.25 Losy węg. 118.— 


AR zy zakładzie A A q re 
zorców więziennych przy co do warunków i| dziec i zachętę do dalszej usilnej pracy, poczem ogromnie polowania i do 17 roku życia, to jest Londyn d. 8. stycznia. Poseł serbski, Mija- 
0 z en da 2 „ |Galie. indemn. 108.75** Kredytowe "4 2ĘE 


Kolej Połud. 133.10 Kolej Alföld 185.25 


Wiedniu. Bliższą wiadomość w biurze TV. de-| Zaprosił całą Reprezentację na wspólną przekąskę, | dopóki był w Schónh ietnie mu sie s 
ge dań powziąć można ń aaa y PÞcaonhausen, namiętnie « |towicz, odjechał wczoraj do Belgradu. 
termika a enaA pe dy RPP 2 A kasynowe- | oddawał. = 1 Kair i RAŃ sa; Na = anoe Usposobienie : korzystne. 
partam £ go. Serdeczne było przyjęć goszeczenie. Około W r. 1832 Bismark zjawia się na uniwer- mó EW WE A U 
onwencji, rozpoczną się niebawem konferencje Wiedeń, dnia 8 stycznia 1886. 


* Egzamina Z E a w 100 osób zasiadło do wspólnego stołu. Szereg to- 
egzaminach Z leśnietwa, j w dl astów rozpczął p. starosta, poczem wnoszono mnó- 
dydatów złożyło sześciu wyższy egzamin dla sa- kiwo! loży. 
y h gospodarzy. Za uzdolnionego z celują- waż 


} : ik 
apiecie W Getyndze, „Bilo szówoza” Vysoki, chedywa z Drummond - Wolffem i Muktarem ba- 


h . a . H h bli- A r . 
£ si Kolego z A ka pi SRN sza. Słychać, że chedyw życzy sobie, aby kon- godzina 10 min 35 przed południem 


i Re+ id ; bijatyki, w | Wenecja została przeprowadzoną. Muktar basza | Akcje kredyt. 300.10 Anglo -austr. —.— 
e- aia e e a E E a Kolej Kar. Lud. 221.60 Kolej połudn 133.50 


moistnyć s -— Stanisławów d. 5. stycznia, (Kor. Gaz 

został uznanym Emil Tadeusz Bo- anistawów , Kor. ' "wi. 2. BE 4 
a e totalowa, za ao ionęci zaś Adolf] Nar.) Dnia 31. grudnia zmarł w majątku awym| przepojonej dymem i wyziewami alkoholicznemi wyraził się dziś, przy sposobności przedwstęp- l 
rzęck Łopatyna, Stanisław Kowalski z Roma- |Dryszczowie Jan Szczurowski, nestor oko- | knajpie, zaczął zeń szydzić. Bismark wstał, do- |?) narady, na korzyść powiększenia armi egip- | Unionbank 78. - Napoleondor „999 
Leski z Łopatyna, j skiej do siły 16.000 ludzi, przez co daje się rzą- Rosajj. banka 1.24! Usposobiania: silne 


był szpady i wyrzekł zimno tylko jedno słowo: 
„bitte“. Pojedynkowi towarzyszyło ogólne mil- 
czenie pijanej kompanii. Bismark zwyciężył. 

W ciągu sześcia miesięcy miał Bismark 28 


dowi egipskiemu możność bronienia własną siłą 
granic Sedanu. Drummond- Wolff dowodzi ze 
swojej strony, że budżet nie wystarcza na po- 
trzebne wydatki. 

Washington d. 8..stycznia. Cleveland prze- 


Berlin, dnia 7. stycznia 1886. 
godzina 5 minut 35 po południn 


Rossyjsk. bankn. 200.50 Akcje kredyt. 497.50 
Lombardy 217,— Galicyjskie 89.50 
Poż. wschod. 61.70 Austr. bank. 16105 


a, Henryk Brodziński z Siedlisk, Michał Ja-|licy tamtejszej, w 84 roku życia 
vagi ifki D magii Randolf Kesselring z Ro- Wstąpiwszy zo młodu 39 e aE, po- 
manowa. Niższy egzamin dla nadzorców i techni-|Z0stawał w niej lat przeszło 42. n Aa Ei 
cznych pomocników złożyło 39 kandydatów. stał go na posadzie l ai nę kia Zna s | i 

* W sprawie opłaty od psów poczynił magi-| 073: Gorący va GC ar aA pojedynków, i zawsze wychodził z nich szezę- 
ERZE stawienie owanzy tya następujące LEEA ENAR aan Be rozkazowi RA maena Od wielkim Kaca iwa dłożył w senacie akta, odnoszące się do kroków, 
zmiany: Termin do opłaty prolongował do końca gu CR ON a 2 dii > d 2 e oparł, w maju Dabi l prace BU! ZPU d wszystko ip jakie przedsięwziął rząd Stanów Zjednoczonych, 
marca, o czem homisarjaty i rakarz otrzymali] ZY ZANA gwardji Raki ÓW A y A adziło ubit też piwo niezmiernie, " A i nieledwie, |aby dowiedzieć się o zapatrywaniach obcych 
stosowną informację — tudzież, ażeby od osób, |1848 złożył go z poco. Rh ct RAMA m szły mąż stanu; wypijał je 5 * stanie dzie- | mocarstw na kwestje ustanowienia międzynaro- 
które nabyły psa w drugiej połowie rokn, albo|5WeSO naczelnika ofiarowanie SiWni Z a palił przytom tak wiele, że byt dnem posie- | dowego stosunku wartościowego pomiędzy zło- 
też na czas krótszy do Lwowa przybyły, jak np.|Torowego. Po krótkiej jeszcze Ww arno” |sigé dużych cygar wykurzyć na je POETA "sTobrom. 


wojskowi na czas koncentracji, policzono tylko po- poln, osiadł na wsi I pracując na roli w cichości dzeniu, i zawrotu głowy nie miał. Nauka co pra- 
łowę przypadającej należytości, w każdym jednak|'ie Szukając zaszczytów szukał zadowolenia w| wga cierpiała na tem niezgorzej, ale za to| — a w 


wypadku za wiedzą depat. I. pełnieniu cbowiązków dla rodziny i ludu okolicz- wszystkie, eo powabniejsze btrgerki Getyngi, Przyjechali do Lwowa d. 8. stycznia 1886. 
yp ARE ; wao nego, który w każdej potrzebie z zaufaniem, poļpoznaiomi się z nim i miękkie ich pulchne a . ; N 
Na pobieranie tej opłaty ratach do i ż l n, Poj poznajomiły się z nin miękKIe Hotel ŻORŻA: W. Czajkowski, K. Sobań 
istrat zezwolić nie może, pracnje jednak nad]TRGE 1 Pomoc do miego się garnął. To też nie- rączki nieraz gładziły pieszczotliwie burszowską ski z Radziwiłowa, W, Blagoj z Radziwiłowa, M 
magistra a odnośnej ustawy w tym kie- zliczony zastęp ludu ze wsi okolicznych odprowa- czuprynę, z której, o nieba, dzisiaj pozostały Malkenheng © I , M. 
sad a o r m ażył rawo ustana-|dził zwłoki na miejsce spoczynku. Nad gro-|już tylko trzy włoski! r i 
ku, by Radzie miasta służyło P $ bem okoł ; ; y J y NY ORZLI ł > Hotel FRANCUZKI: N. Traczewski z Me- 
Ero k rok tej opłaty w kwocie od 1f aape o którego zebrał się kler obu obrządków, Nareszcie Bismark przeszedł egzamina i|guchy, W. Traczewski z Czarnaszowic, J. Kę- 
iania Z rora na hodzących stosunków, a to szlachta okoliczna z marszałkiem powiatowym i | znalazł się w parlamencie. Parlament żądał u- | ;,, zh IWieliczki, D. Harasymowicz z Brodóy 
BSG TA mówił Soneja miasta powiatowego Podhajc, prze- |siępstw od władzy królewskiej, i żądał ich je- A Nale kiwać" M le LE 
bez odnoszenia się apa. donosząc nam] MÓWIC pięknie p. Borysławski podnosząc cnoty] dnom aaa! + sie przyszły kanelorz | Nel 7 Ko : 1 1 
v s g AW n . 


Towarzystwo j x | 
TAR A tedy potrzeby pozbywa Oreść Zas 
W m0 ż licę już w] CZEŚĆ Jego pamięci powszechne spodziewani jwymowniej ł 
yo i ra nią D bi l i ga PzIEWANIĘ nugi Enne] AROGZĄĆ Tarki K. Hetper z Bolechowa, A. Brandel z 
pa PES h miesiącach postarać się W Ulanowie odbyły się d. 22, i 28. z. m. dowodzić, że ustępstwa są niemożliwe. Wynu- Wiednia, K. Heindrich z Żółkwi, K. Witosławski 
z Brodów. 


i dyż w trzec bory d innej i- R. Ą - 
moża "o obrante potrzebnej opis bwa [ONT aean zo orenian mie gada o Tła ppł vybieha kocyznag 
z ie tygodniowe Towarzystwa po- podporządkowaną izraelickiemu wpływowi częścią REPAN. „ Bismark ant na chwilę nie tracąc zi- Hotel ANGIELSKI. W. hr. Olizar z La- 
gonone enan W się w sobotę dnia 10 bm. | katolików, których niezgóda pobiła i do upadku mnej krwi, zwraca się głośno do siedzącego po ckiego, J. hr, Mieroszowski z Krakowa, ks. DL. 
litechnicznego w s, w sali rygunkowej miej-| moralnego przywiodła. za sobą „przyjaciela* ze słowami: Pastor z Radymna. 
o godzinie 6. wieczor oczów Msza. a. PONO donossh dsiorbiki A — Na fotelach ministerjalnych należałoby Hotel WARSZAWSKi: A. Wybranowski z 
skiego muzeum przemys ; kła- , nniki wytykańskie, | posadzić sześciu doboszów aby werblem odpo- k : Š 
dziennym: Dalszy ciąg WY darował na rzecz Stowarzyszenia d i i i ` AO AS. Po eler, =K. Sonnen 
a NATE ki o: „Rys historyczny fabry-| 56} miliona lirów z ofiar świętopi propaganda. fide | wiadali na wszelkie żądania ustępstw ! . „|Schein z Wiednia. 
du p. W. ABE Francji piw DolRóGw, p a - ofiar świętopietrza. . Z tej samej pory datujó się inny „dowcip“ 
kacji gobelinów we i skiej komisji Towarzy-l 7 e ad och bagarski rozdał między Bismarka, ; ? dfi ' - =- = 
= Sprawozdanie Iwowskiej XOF cerudziej, | e orderów wojskowych. Pierw- — (o pan masz przeciw mnie, panie Bis- W teatrze hr. Skarbka. 
stwa opieki nad weteranami za miesią s 25 sza dekoracja A dostała się pułkownikowi rumelij- | Mark, pyta po na korytarzu liberał hr. Schwerin. W piątek dnia 8. stycznia 1886. 
Emil Brajer rocznie "|skiemu Nikołajewowi, druga kapitanowi Panitza, — Tylko tyle, panie hrabio, — odrzekł na Drugi gościnny występ panny Elly Russel. 
Łucja z Lammermooru 
opera w czterech aktach , — muzyka Donize ttego. 


Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


(Nadesłane.) 


Kancelarja adwokata krajowego 


dr. Henryka Szydłowskiego, 
i obrońcy w sprawach karnych, 


dr. Tadeusza Szydłowskiego, 


została otworzoną z d. 5. stycznia 1886 Ta 
w ich własnym domu, przy ulicy Słowac- 
kiego, l. 1, w parterze, 1624 


z e w a 

ŹŻartują sobie z publiczności. 

Od pewnego czasu widać ogłoszenia na trze- 
ciej lnb czwartej stronnicy dzienników, dotyczące 
środków różnego gatnnku, którym ich właściciele 
przypisują własności lecznicze cudowne i wprowa- 
dzające w osłupienie. Zaprawdę byłby już CZAS, 
aby ci dobroczyńcy ludzkości mogli być w ten 
lub w inny sposób zmuszeni nietylko do obowiąze 
ku zachowania szacunku, jaki są winni dla publicz- 
ności, ałe i do nczucia głębszego powagi lekarskiej, 
którą zbyt lekceważą, opiewając na wszystkie gamy 
śmiesznego liryzmu niezliczone własności proszków 
i preparatów magicznych, cudotwórczych a tyle 
WIEŻ o ile bezskutecznych, a często szkodli- 
wych. 

Otóż właśnie w obecnym czasie żartują sobie 
z publiczności, wynosząc pod niebiosa niektóre 
fantastyczne leki, jakoby z soku sosny wytworzone 
i leczące wszelką astmę, a nawet suchoty i t. p. 
Bagatela!  Przedsięwzięte analizy okazały, że te 
sławne środki zamiast soków sosnowych zawierają 
gumę z jakimś narkotykiem. 

Prawo wymaga co najmniej, aby nie oszuki- 


Datki (AT Borkowski rocznie | 20, Jan prezesowi sejmu bułgarskiego. cały głos Bismark, że nie zabito pana podczas 
e 10, K. Sobota rocznie >, l. — Koleje europejski3. Według obliczeń komi- a batalii. 3 i j i 
! wadowski półrocznie 0, panny W A 30. |sii międzynarodowej dla statystyki kolei żelaznych, | „,, 2y to zbyt piękne debiuty, aby nie zwró- 

lia i Ludwina 40, Włodzimierz hr. Russocki j- | całkowita długość linij głównych kolejowych wy-| Cy „Uwagi dworu i sfer politycznych na mło- 
Strawińscy 20, Władysław ks. Sapieha 15, Stani- zyskiwanych w końcu r. 1888 w Europie, wyno- dzieńea, tak ie SDE i dzielnego sposobu 
sław hr. Badeni, Zygmunt Dembowski, Mieczysław siła 183.186 kilometrów. Kilometr linij głównych myślenia. Niebawem też Bismark wszedł do tych 
przypadał średnio na 52'9 kilometrów kwadrato. | Sfer i wydatne zajął w nich miejsce. 


Jerzy Sewer Dun 
Komarnicki roczni 


Początek o godz. 7mej wieczór. 
m pera z a 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Że Lwowa odchodzą : 


podług zegara lwowskiego: 


. Borkowski i Zygmunt Richtman po 10, Felicja 
Romie 5, Gal [mae 5, Józef Słotwiński za sko "owierzchni państw i krajów. Z AA Zn ać EM, „II 
sprzedane książki 9, Drexler 3. Darowski 1, u- 20801 linij głównych miały: Anglia z Walją, Baki: — ; = 
vzędnicy departamentu VII. magistratu 6.04, po- BLE rrlandja 30.068 kilometrów, Austro-Węgry Taat | a 
towa dochodu z wieczorku urządzenego W penejo- 20.536, Belgia 4320, Bedna “i Fiestórowiwi PŁ ) | Um ura j ouy N 
Bułgarja 222, Dania 1817, Finlandja 1181, Fran- 

cja 29,469, Grecja 22, Hiszpania 8251, Holandja| — Teatr. Wczorajszy, trzeci z rzędu debiut 


i do- 
le pani Poh we Lwowie 50, Antoni Gross 
shid. aae e w Zaleszczykach 88, Trzaskow- 


4.50 


chód 7 J 
Ą s p . n Arway A, Szołdrę i o SE J ; > sje Do E 
ski zebrane przez siebie: pp 2118, Luksemburg 366, Niemcy wraz z Alzacją i| pani Rajmond w wybornej komedji W. sardou|Do Krakowa . wać publi i 
12 liry razem 40.af. SERONT earyngie 36.040, Norwegła 1662, Portugalia |„Ćwiartka napi oe nae a j- | Do Podwołoczysk — | — | 185 publiczności co do natury towaru sprzedawa- 
Lotaryngią g rtugalia | » papieru. musimy zaliczyć do naj E — fr sor 1 o||P989% 4 dostarczać taki rzeczywiście produkt, jaki 


się ogłasza. Nikt nie zaprzeczy, że jeżeli kupi pu- 
dełko „Pastylek smołowych GóransAlaĆ, tow ba- 
wnością otrzyma pastylki smołowe i nie zamarzy 
nawet, aby temu przeczyć. Skutki, jakie te pa- 
stylki sprawiają we wszelkich cierpieniach kanałów 
| oddechowych, ` płuc i piersi, stwierdzają ich ener- 
giczną skuteczność. Istnieją zatem środki lekarskie 
ane 1 szarlatańskie, a tylko jest jedyny spo- 
pien Eo wh Ag się od tych osta- 

ich, t. j. ania dostarczenia e 
Z Krakowa odchodzą: tnie, których ci niesumienni bry katci oan 


pi € 8 
kasyno polskie 39.4 g: 
sander Sterłowicz zebrane w eT di AN: 


: ski Buczac 
delegata dr. Krzyżanowskiego w Buczacz To 
Piotr Janiszewski 2. P 


sander Cywiński 25, E Ew Eh 
administrację Dzien. Pol. 66.28, 98.48 i 7 raz A 
165.76, przez administrację Gaz. Nar. 38.38, 

i 10 razem 53.33; razem wpłynęło 671.57. 

W miesiącu gradniu rozdano 36 „weteranom 
zapomogi stałe i świąteczne w kwocie 618 zł., 
zaś 22 weteranom zapomogi jednorazowe w kwo- 
cie 320 zł., koszta pogrzebu dodatkowo do wyka- 


sja (cesarstwo z Królestwem Polskiem) | mniej szczęśliwych. j d 
1520, Rosja (c na) y Ś ya RWIE Zuzanny fest a: o Czerniowiec . 


28.940, Rumunia 1018, Szwajcarja 2798, Szwecja i potrzebuje artystki nietylko utalentowanej, ale 
6600, Turcja 1178, Włochy 9602 kilometrów. i posiadającej pewną rutynę, której oczywiście 

Śnieg w Sycylii leży grabemi warstwami, |P- Rajmond ani nie ma, ani mieć jeszcze nie 
mającenni przeszło metr wysokości. Nieopodal | Może. To też nie dziwnego, że najważniejsze 
Katanii runęło kilka domów pod naciskiem mas | SCENY aktu drugiego wyszły nietylko blado, ale 
śnieżnych. W San Bartolomeo katedra, gmach l nieco Wwy paczone. Zuzanna miała za mato 
sądowy i ratusz BR tak zasypane śniegiem, że finezji, a za wiele dziewczęcej naiwności; mi- 
"pk je corychlej podeprzeć silnemi belkami. mika w niektórych miejscach była zbyteczna, 


; i : w innych znowu nie całkiem odpowiednia. Kró- 
i ra grozi lada chwila zawaleniem RA ; ; powie 
Pomimo to katedra & tko mówiąc, pani R. mimo niezaprzeczonego 


s 6.20) 12.20 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


zanych w listopadzie 13 zł. . A cach wszelka komunikacja została l p h ci ni 
Dr. Bernard Goldman, skarbnik, j sie. bla asia Indzi zmarłych wskutka zma- talentu, nie zdołała pokonać wszystkich trudno- Ad ARIS idę albo zapominają niby wysłać takowe. To jest naj- 

* Zamiast życzeń noworocznych złożyli w ada bardzo znaczna. ści, jakie jej nastręczała powierzona rola —, ale | Do Lwowa (z peszt.) (Bua ACO 0] | lepszy sposób przekonania się o ich wartości. 
administracji (azety na wygnańców Prus: pp.|Tzuiecia jest baraz to nie wina artystki, że reżyserja daje jej od Do Wiednia (z: prg.)) pa AZ Sj P Gćraudel zaś przeciwnie, będąc zupełnie 
Biesiadzki u cinowior. Turczyński i ks, Drążek razu pierwszorzędne, trudne role. Panie Kwie- Do Prus Lid | | *6.55 | —=| 8.15) 9.89||PeWRym skuteczności swoich pastylek, oflaruje i 
z Drohobycza po 1 zł, p. Pazdrowski 2, p. i aT cińska i Cichocka, jakoteż pp. Lubicz, Zboiński, wyseła każdemn, kto się do niego zgłosi, 6 pa- 
Ładomirski z Markowiec 3, pani Trzcińska z Słu- Anglik 0 młodości Bismarka. Frenkel, Walewski i Ruszkowski dobrze wywią- Do Krakowa przychodzą : stylek na próbę franco i bezpłatnie ; nie kaai 
zali się ze swego zadania. Teso ia: GG zal ZZ się zatem kota w worku, kiedy w następstwie ktoś 
Ze Lwowa . się decydnje nabyć u swego aptekarza pudełko 


pek 10 zł. — Na weteranów z r. 1831 złożyli: 
pP- Dadej 50 et, N. N. 20 ct. i Wojtowicz 20 
ct., wszyscy Z Drohobycza. : : 
. imienny datków dobroczynnych, zło- 
; aneri A j ia dzielnicy śródmieścia dla 
żonych w komisarja i 
: ; tytnłem datków noworo 
qbogich miasta Lwowa, ty ki Bazar Kö- 
cznych ; pp. Stachowicz i Abrysows<i, Az 
nigsbergera, i Sadłowski & Markiewicz po 4 Z4. 
M. K. Atlass, F. Schabuth i syn, J. Gunst, St. 
Markiewicz, Hibner et Hanke, Bund & Urich, 
Ą Starzyk, Wallach i syn, Knapf, Karczewski, En- 
ders, A. Nadwodzki, Najsarek, Weiss, L. Sznapik, 
Michał Dymet, Robert Quest, Czajkowski & Kiel- 
busiowicz, Karol Völker, Czapczyński, J. Dąbro 
Wski, W. Jakubowski, Ehrlich, Wodziński Jan, R. 
"ltmar, B, Wojczyński, Frydmann, Stachiewicz 


— Repertoar teatralny. Dzisiaj w|Z wania 
piątek dnia 7. b. m. dragi gościnny WY-|7 Warszawy - « 
stęp panny Elly Russel „Łucja z Lammer-|7 Prus. . . : 
mooru, opera w 4 aktach e * Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 

W sobotę d. A zy ążątko*, opera W obwódkach czarnych [2] są godziny uoene, t. j. 
komiezna w 3 aktae k gna od zóstaj wieczór do szóstej rano. 


Gospodarstwo, przemysł į bandel. 


Telegramy targowe z dnia 7. stycznia: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 7.88 zł. 
do 790 zł; żyto 8.02 zł. do 8.04 zł. Okowita 
95.— do 25.25 zł. Bndapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.79 do 7.81 zł; rzepak na 


sierpień-wrzesień —. — do zł Wrocław: 


W Londynie ukazała się w tych dniach ob- 
szerna c=. biografia Bismarka, której 
autor S. Lowa w sposób żywy, a jak zapewnia, 
źródłowy, opisuje główne momenta życia, wiel- 
kiego apostoła siły przed prawem. Podzielimy się 
młodości Pare WC | przez tę książkę o 
Po całym szeregu dyplomatów średniowie- 
cznych, majorów, jenerałów a A dwóch pa- 
storów, ród Bismarków postanowi za m w 
sposób stanowczy historycznym I wy " SaN 
1. kwietnia 1815 wielkiego Ottona. . ch ri 
hausen, lichej mieścinie błyskawicą obiegła wie 
o tem wydarzeniu a we dworze będącym rezy- 
dencją Bismarków, krzątano się około nowonaro- 
dzonego, który wątłym piskiem powitał ten świat 


zawierające 72 pastylek Góraudela k j 

1 fr. 50 cent. we Francji; można ich em i 
dać u wynalazcy Góraudel'a, aptekarza w Sainte. 
Menehould (Francja). — We Lwowie w aptekach 
pp. P. Mikolascha, Wewiórskięgo, Krzyżanowskiego 
1 innych; w Krakowie w aptekach pp, Tranczyń. 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 2 1978 


Liebig* 


ekstrakt mięsny. 


Inc) 


Z Iżby handlowej i przemysłowej. 
LWÓW d. 8. stycznia 1886, 
1. Akcje za sstukę, 


bez knponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 


Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. m. k. 220 50 224 — 


Jan, Kre A. Halski, i A. Baszak po 1 zl; 
Grabińaki 60 ct., Warzecha, A. Getrita, HL Chisi ni i Ì si jadać, jak wielką i — w. Żyto —.— do- „— m. : 
ct; Warzecha, A, Getritz, H. Chi-ļi niczem nie zdawa się ZAPOWIAdAĆ, Ja. Pszenica —-.— do —.— W. ŻY OR". „ IWoW.-czsrn.-jass. 200 zł. w a. 295 50 228 50 ieželi : 
~ her 3. Qaischer, Jakób König, Zipper, Józef We-|na nim odegra rolę, Ani matka, s dziecko, nikt |owies ——- m.; rzepak, spirytna —.— m., 100 m= | gangu pyzot. talie 200 zł. w. a. 278 — 277 — Tylko katd. słoiku te-ŚMtg_bieskin 
dwie słażebne lekarki przyjmujące dziecko, nikt Ł Berlin: Pszenica żół, na kwiecień-maj kred. galic. 300 Pro > a. 220 — 295 — prawdziwy jest podpis kólorzej 


<w 


zgoła nie zauważył, żeby sio coś endownego t- 153.; żyto —.— m.; okowita 39.80 m.; olej rze- 
rodziło. Ojciec, kiedy mu przyniesiono niemowlę, ORG -. Paryż: Mąka za 159 kilo 47.9), 
franków; olej rzepakowy —:— fr.; okowita 24°/, 25 


w w Bornfola, Rachmes, Herman Merger, Golde 
kes. Langny êngel & Necheles, Goldberg, S» Men- 
; \' Jan Frankowski, S. J. Beutel 'H, 


2. Listy zastawne za 100 złr. 4071 1—12 


bez knponu bieżącego: 


Jako korzystną i pewną lokację kapitału 


h. 3 % . . 
Bhocia Langa, ”anioka, Gustaw Stark, J. Elster, |uszczypnął je, i niemowlę pisnęło, jak każde in- 
H. Müller, F. Dopp iling i Stelzer, M. Ludwig.|ne. Ułożony w kołyskę, pan Otto von Bismark Nafta Wiedeń dnia 5. stycznia: —,— do|Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 99 65 100 65 
W. Rohatyn, K. Rap! Kismarkys Illes po BO ct., przepędził w niej całe cztery pierwsze miesiące Ę loco 7—, Hamburg loco 720,] » » » 4 mo » 90 55 91 55 polecamy 
3 i ner, B, tym okresie czasu uczuwać|—.— Zł, Brema loc ; Emo Eog T 99 65 100 65 
dr. Schwarzwald, 1 ig Laufer, Jakubowska, | swego żywota. Po ty h stycz.-marzec 7.45, Ant- » n sv 5 „ Okres, 4'| 0 Listy zastawne bank 
Franalak. Noth Hnileg, Nanke po 40 ct.; Adler, | począł nieprezwyciężoną skłonność do czołgania | ua M Lp» ad 19.5, Nowy ak 71 f m „AA 7 87 45 88 45|? o ajowego u a: 
jes, i Moldauer po 30 ot, han Mensch, Ch, Cha- się po posadzce, i podbierając dokoła wszystko IGI 7 jed = "  "'|Bankn krajowego 4,9, w. a. 91 50 92 60 5% o ka igacje pet 
co mu w rękę popadło, czy to piasek, czy wę- adelfia 7'/,. Banku hyp. galic. 6 ,„ > 101 75 102 75 omunalne > kraj 
60 97 60 Takowe sprzedają najtaniej 


— 


Telegrany „Gazety Narodowej“. 


-: 86793 t 96 
„ Bwyl.z 10'/, prm 98 66 99 66 
3. Listy dłużne za 100 złr. 


giel lub wapna kawałki, annektował niezwło- 
cznie i kładł do ust swemi pulchnemi dziesięcio- 


i i a 3 znia r. b.: 


Skradziono niebieskie pudełk 


Sokal i Lilien, =s, 


woma zło- 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


temi pierścionkami, jeden 7 turkusikiem 


5 kol om, dragi z » słob è 
granatkami z złotą broszką ! Z %olcsykiom i ól ałej familii zadowoleniu, 
i : a i » z kie.|go razu przy ogólnem całej > A $ : 
szeni, w jezuickim kościele, 7abitą sarnę wart. | młody Bismark w oczach zatrwożonej matki od- G.Z. kr. wł,(d.6'/,) 3'/, wlikw. — — 56 — Zleceni inoji 
byt” pie 50 8 g Sh  Zla b » — — Bl —| be dolicsexia Dron leja OJ uskuteczniamy bezzwłocznie 


był pierwszą na własnych nogach niebezpieczną 
podróż od sahid fotelu, w którym siedział jego 
grosvater, do drugiego, zkąd wyciągnął mu ku 
Pomocy żylastą dłoń swoją ojciec, usiłujący przed- 

j.ić coś podobnego do uśmiechu na swem `o- 
e iea obliczu, pokrytem obficie szpakowatą i 

noc Wata roślinnością. Nie jednem słowem, 


Wiedeń d. 8. stycznia. Rokowania ugodowe 
dojrzały o tyle, że obrady mogą być zakończone 
na dzisiejszem posiedzenin Rady ministrów pod 
prezydencją cesarza. , 

Praga d. 8. stycznia. W sejmie rozpoczęła 
się rozprawa nad budżetem. Pierwszemu mowcy, 


T zł, z wystaw d 1, 15 Przy uł. 
> Z y sklepu pod |. 
Ludwika, 5 sr. łyżek, dwie srebr. lyżeczki zna. 
Cone J. D, H. ichusteczkę białą za tooa A 
Zgubiono dwie noty po 5 zł. NAP w. 
Ducha, pięć planów z gruntn pod l. 44 ul. w 
ma, srebr. zegarek kryty, na kopercie £T 


4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 108 — 104 25 
Kom. banku kraj. 5pr. w. a.lem. 97 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873.6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 188847" „ 9050 9150 


Unek feury z rubym im łańcuszkiem War. ; 7 
sE b zloty wistorek z iuh wart. 8 zł. na ści meatal P r le de D panin do or. szel naglem w wieku lat 60ciu Nietylko mój ka 

; "yjakiej, dniu był u w von Bismark, który, Jawaijm 5 ch oklasków i okrzyków odparł naisi tik na- | Miasta Krakowa . . ` — — 20 — dzi fajna? zupełnie, ale apetyt obudził się w za- 
A = "TRZE czerwony w czarne kra-|. „nh nierwg, oy do tysiąców Ottonów, stawia- | Cy Kn M Ślalisławcć 25 60 27 50 ziwiający sposób, ę 
ty, Z konia na placu Marjackim, czarny bawełnia- W z ormai kroki po wszystkich kątach 354 pady, “noia, - e 4 N. mł 
UJ za AL Karols TAdw sześć sznurków Pt: A Bi ki GRA ywa R Lol komć WK UT ; ge Prawdziwe kapsułķi G ota K 
korali, na ul, Rea E Kiedy Bismark skończył lat sześć, zaczęto esiras 28 wypadków cholerycznych, z których Dukat holenderski . A 5.85 5.95 [pis E. Guyot znaj dui 1 Uuyot'a są białe, a pod- 

Przy dYbano zbłąk nego łoszaka rocznego |go nezyć wedle systemu Pestalozzego. Rodzice |11 zakończyło się śmiertelnie. Dukat cesarski . - ż 589 6. 1972 d jeuje się na każdej kapsułce. 
gniadej maści, rasy chł a i PAER ul. Ko-| zgodzili don jejmość Nieokreślonego pochodzenia Paryż d. 8. stycznia. Nowy gabinet został| Napoleondor . A 9.96 10.6 - 
chłopskich koni na ul. która podjęła SIę za 36 talarów rocznie, „ze|ostatecznie i stanowczo złożony w następujący | Półimperjał rosyjski „ s 10.27 10.87 c 


Bea i oddani do miejs, komis. I. dzielnicy. ; 


m EE - z MsR 3 10066 A 6 
płacą | żądają płacą | żądają | żądają „Wieniec „Pszezólka o" 
złr. w. a. złr. w. a. | W. A. 
ow y » Aiino So kde, i à i pisma ludowe ilustrowane A 
Wiedeń, dnia 5 stycznia. Prioritety kolejowe. dali ikcje kołejowe. wychodzące co dwa tygodnie naprzemian tak, że Dziejów DOWSZOCHI 
6%, Albrechta 300 słr. . . . . . | 100 60 | 101 10 rochia boz *,. . . -« - 300 sir. Jz każdego tygodnia jedna z nich rąk prenumeratorów 
R. ś AIMld-Fiume 200 złr. . . 99 70 | 100 10 | o Alfóld-Fiume . . . - 200 „ 183 75 | F K. Szlossera 
Kurs papierów publicznych. A Em. 1874 200 sł. | 9850| 88 — | Be Dona Danadi.-Ges. . . 1835 n 474 — ochod kasaajać ealdroczaje 2a. 7 ct. aja Mie wał 
g iA gra iety e.. 24l — renumeratorowie płacący za cały rok z góry o- zieje mowożytne uzupeł- 
dł ” Elia a a ae opea, ktr: ie a 115 50 5°% Linz-Budweis . . . « 200 k 211 -. trzymują om aAa y gory nione przez K. Hagena i M. Müllera 
Powszechny dług państwa. 42.200 mrk. a E EN T 5% Balsburg-Tyrel. . . . 200 m 203 — Kare k i doprowadzone do ostatnich czasów. 
6, Renta papierowa o 100 złr. 82 85 | 83 -- ah Ferdyn. Nordb. m. 105 50 | 106 — 527 Ferdynanda-Nordbabn . 1050 „ 2341 — ras : Administracja , Wierńca* we 12 tomów, około 40 arkuszy druku 
5" na T PO 100 słr | 8350 | 8365 50/, moj księć linii 17i 107 70 | 108 19 | 5/0 Eranciszka-Józefa . 200 z 212 — Lwowie ul. Akademicka 8. dużego formatu każdy. Zamiast 60 zł. 
je Sh s r. 1864 po 250 sir. w. a | 127 75 | 128 25 58/ sda, rat oł. 1876 r. 100 zr. . | 104 50 105 50 w Koman O AAA PRU w 229 50 _B za m =" i s 
B% 1860 500 s» 139 40 | 139 90 | 4'/4'/, Franc. Józefa Em . 92 70 = . : ” £ zieje średniowieczne. 
PEA 50 w 1860 „ 100 140 — | 140 50 | 4/49, Gal.-Kar.-Laudw. 1881 r. 300 złr. | 100 -— | 100 50 5? Iwowsko-Czern.-Jasska. 200 „ 227 60 6 tomów, zam. 30 zł. za 5 zł. 
BŚ wę " 184 > 100 > ear a cy l. Jarosław 300 zł | "99 — | 99 50 se Nordwontianair mak a 169 75 Pojedyncze o omy o ile zapasy wy- 
żal węgierska renta złota po 100 złr. | — — — Bo), Koszycko- -oderb. 200 złr. . 100 -- | 100 50 50 dit: Elbuthal Lit, B 200 n 163 25 starczą po 1 zł 
DUM A » Papier. „ 100 91 70 | 91 65 4/ Lwów-Czern. Gr 884 (m AG, p. n A ez BO zo s Siedmiogrodzia | E * re n A E0 Zamówienie należy adresować : 
wolne o 7 . ” £ 
Obligacje indemnizacyjne. 50) Nordmosih sasir, 1.200 złe. | 103 80 104 20 M AE. sd ” e — Pastelowe Do Księgarni Polskiej 
3 5% lit. B. 200 102 60 | 103 — o . » 35 39 s. < 
B Baade © P doo LE ECS LA e aa | 1o 80 | 104 DAAD $ aoo n | am = | iia be Stafana GrZyWIÓSKIAGO SA 
owińskio . = — | 50% Rudolfa z 1 ° 12) --| — o ae 2? i i 
o i | a wm LM Siedmiogrodzkiej i 200 złr. f 98 50 | 98 80 Sie = Nord: oh ada z Gi n 173 75 Ank 2 x Taż Koun ~ 
Inne pożyczki publiczne. 3%, Staatseisenbahn . Koot | ggaie0h POKE | wo, Wapna Osa 166 25 ac Benedyktynski |. £. ksłężeki nut maj cia) DE zapoa i 
bat- 3a Sadbahn (Lombardy) 500 fr. 155 —- | 156 60 1873 siążek, nut, map, globusów, obrazów, 
59, losy regul. Dunaju z 1870 „ „ | 117 20 | 117 75] 3% 200 złr.| 128 75 | 129 30 LoBy. itp. po cenach o Ż5pret. niżej cen 
pA any Gadki wieda . 2 7 |28 ao (22 50 | gór gaóletóbn-Gdnan 100 aer- Jos zg | 107 25 | Kredytowe po 100 sr w. a 180 50 TEKI MROWKI 1 książek, których 
. a. a. iers. gal. Lup 7 i po 40 złr.. . : = 
SEL a Fasien. eni zapkgm, 20 FIE PIE 30 | GTG ae Wale, pasija soni mi, POJ any ak aa aaam n 
ty zastawne. So 69 Nordost © złr.| 98 50 | 98 %0 ERC 20 za a. w "e 32 — = damskiego 2883 2—4 
1,0 ll. 5st. złot, 100 125 90 | 126 40 | 5% złotem złr. p. „-. — | Keglevich pe 10 1 ARE ceb 20 50 k k 
Breń Pok RE: aji po 100 mA 98 50 | 99 — 50jo = Westbahn . 200 złr z: 50 | 100 Krakowskie po 30 złr. a. w. - . . 18 56 au d ro u ułatwionym sposobem a 
HN Banku król. galieyje „ 100 złr 91 75 | 92 25) 3% "w Em. 1874 200 złr. 98 — 99 — ŁR BB T 20 wa | p. z 35 | y p 
z | £100r= z ar mota u ( , 25 j j 
end krakowsk. ” EE ara = Akcje bankowe. PNA M U według najnowszego systemu paryskiego. á 
Bd w s „ sreb, 36 lat | — — | = — | Anglo-mustrjackiego Banku . 120 złr.| 105 5O | 106 — | Oserw. późń, aast. po 10 złe. . . 14 60 Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. E n C y lik d 
40/, Gal. Tew. kr. siems. . . . . 91 — | 91 50] Boden-Credit austrjacki . 80 „ | 22450 | 226 60 noserikie pe 0 5 zła 8 80 Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru 
bom m ë » n Nowe A Y > 80 A 30 PT aki dla hand. i pra. 160 „ Ri xi a sk paliit po K Aor go 1 3 nr Koi SE TE u E A. | Ojca ów. Leona XIII 
40 ut = > Bank węgierski . . 200 Z a z ‘ 4 ? 
6, Annet, ren . . NOT % | 102 26 | Deporiten-Bank . . 200 © |190 50 | 191 50 | Zalsburskie prom. po 20 złr. m. k . 22 75 dwie wianie denjamniojatongo denglp.wię kinna o chrześcijańskim ustroju państw. 
AME | a s prom | 9850 | 99 — | Escom.-Gesellschaft niż.-auste. 500 p» „ [569 - | 573 — | %. Genois po 40 zir. m. k. : 53 75 Cały kurs kosztuje 1 Przekład redakcji „Przeglądu Powszech- 
B°, 40 Is | 96 — | 97 — | Länderbank . . . . . . 100. | 10475 | 106 25 Btanisławowskie po 20 złe. r ka: > 27 — Zapisywać się można codziennie od godz 8—6 popołud nego“ wraz z łacińskim tekstem i dopi- 
Boj, Bank austr. wągre. (Ration.) wa | — — | -—| Austr-węg. Banku . . . . 600 „ | 874 -- | 876 — R je Tryesteńskie T i” P i 133 25 MP MARIE skami (str. 62), — Nabyć można 
Sonia Węg. Inatyt. Bod-Credit . . | 102 75 | 103 75 | Unionbank . . ODER AN 5 4 aldzteina po 20 złr. m. k. - 29 75 uczennica W rtha, w redakcji Przeglądu Powszechnego 
4 Beuk hipet. Lae o kj 50 or J Yerkokrsbank ogólny . 140 „ 13 % I E. Windiacherktza po 20 złr. m. k | 98 75 ul. Łyczakowska 1. 4. II. piętro. zwyczajne wydanie: 40 et. — Wydanie 
Bo, Oblig. kom. Beału krajow m — — adeński Bankveroin 100 .. 4892 ozdobne na welinowym papierze, złocone 


1878 brzegi 70 centów. 


Souveetre| , 
Rządca ekonomiczny 
Iktóry w roku 1871 hkonosyt szkołę rolni- 
mającą na celu kształcenie w śpiewie we- ©24 z postępem bardzo dobrym, ma czter- 
dług metody włoskiej, również jak naście lat praktyki gospodarskiej po więk- 
Tional w tak zwanym „bel canto“ szych majątkach, posiada najlepsze świa- 
ji w deklamacji. „dectwa służbowe i powołać się może na 
Szkoła przyjmuje dyletantów i arty- rekomendacje osób u których dotąd pozo- 
stów, Nauka odbywać się może w języku. stawał, poszukuje posady z wiosną 1886 r. 
polskim. francuskim, niemiąckim i włoskim, Adres: W. R poste rest. Skałat przez 
Bliższa wiadomość w teatrze brama $,| Tarnopol. 1894 1—3 
II. piętro, drzwi 5. 1 


PP. Paschalis 
p z dniem 11, stycznia 1886 | 


szkołe Spiewu 


Stad tortepindy 


jakoteż koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w rynku l. 9. I. piętro. 
Nauka gry na fortepianie w II. oddziałach i 8 klasach, ód początków do 
najwyźszego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji muzyki. 
Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pod 
U gók FIRE U ję upa i wypożycza. 
© 6, Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 zir. 9 © 


C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


kupuje i sprzedaje 


wychodzi we LWOWIE co 10 dni 


Cztery strony doborowych illu- 


stracyj, a cztery tekstu obejmuje 


w Ii BE jedyne w swoim rodzaju w Galicji 
» każdy numer. 


pismo humorystyczno - satyryczne 
E TN bajecznie nizka 


illustrowane 
miesięcznie 40 centów, kwartalnie 1 złr. 20 ct 


wszystkie 


papiery wartościowe 


Na prowincji : 


Nowe ozdobne Apollo: piani ? amerykańskie organ okojowe i Pa 
aene REZ Estay & ra pianina i sławne ry gany 1550 3—7 1 monety honorar | półrocznie 2 złr. 40 et., rocznie 4 złr. 80 ct. 
— aam a 1 (najd A H f 4 Prenumeratę odesłać należy wprost do Administra- 
F2 A ie S = + S AŻ z d * SR 3 po kursie dziennym. "mniejszej Prawda | cji „SZPILKI“ Lwów, Rynek I. 9. 
= F R” me Ez 4 js oe i a z T- Zl eyt incii wyk przyjmuję husthi hisi > 7 
SARE «ox - 2 KRAM i ł ecenia z prowincji wyko- 871 zp ° do prani = pański 
S o-i EEP trga b SES abg. feee odwrotna poct bes pian daia mioa tio mag by 
B O Oaa ma "3 r ak Zz 65 OE 
= 75o "NE pdu d 8 SK: TE «8 32 prowizji, e" M Topol z yë w AA 
„Seji R .— = ~ w Q — J 52 
JA T A a OAE E C SA e; plac ma Cka 
+ SJA EEST ESS Be mgs inpre ZA arjacki, 1. 
=") CEECEPECEEPEECECECIIEETEKIEH =d n a E e n S P h f tek Wi d 
D ESZ PAGE SSBESĘ ZA ROSZA RZECCEI M ser (0) er, ap ekarz we 1e niu, 
ŚR A 2E a me A E at s ad E Hu LĄ s S 
= EEE V s A EF arma Eae — Singerstrasse Nr. 15, Zum golden. Reichsapfel. 
g*3 z. a nTĘ M iR x de (ELE Pi łki k dawniej zwane piguł- 
ag Mz 3 > 3 f F, A 1904K1 Krew prz eczyszcza jące, kami uniwersal- 
>, EE " R z 9 reihhaltig Wiedeń „ Hôtel Métropole *. nemi, zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa znaczeniu, albo- 
2 m, Co a NE zrodzi unterhaltend wnüklid Większe i zRejić: e apartamenta, — jakoteż po- wiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w ty 
=E "E HYDE. Z gt z "E ag aa RCT TA jedyń k d d s p siącznych wypadkach swej cudownej skute zuości. W najuporczywszych wy- 
CE un E Ś z rrid iMuftrtefe "D iiun. zaickięcz e a e a eE T padkagh gdzie wiele innych medykamentów nıdaremnie nžywanuo, nastę- 
l 2 Bamenelung ę p y 3. ito w skutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie 


Zakład krtystyczno-Fotośraficzny 


Edwarda Trzemeskiego 


„głasza przedpłatę na szereg 12 illnstracyj do słynnej powieści Henryka Sienkiewicza pod tytułem 


Rzeczsue Albam wyjdzie w irzech 


2 Przygoda w rodz da Lubruów 
5. Książę larami na mogiła. 
Bu 


4. Umeczka z Czortowega. jaru 
16. Śmierć Longinusa Podninięty 


Drugi naklad pod prasą. 


Nerya pkrwaza w okladce kompozycji Juliuem Kosaka już wyazla i jed do nabycia u E'Trzenieskięgo w sklepie na dow 
m kotclu Enropejsiim — Serya druga wyjdzie w Styczuiu. — Serja tracio wyjdzie w Maren. 
Calm ciotwizria nabycia rzeczy Kiba ara: jat sajwiękcrege Przpowrzecirnionia owego, wydaja podylunia rma dziela la w 2 lermnizcj, 1 anarai : 


Format więłuzy 3 rentm 47 


Warunki 
Przy odbiorze pierwszej Seryi formatu większego 4 zł — Formatu mniejszego 2-zł. 
2 zł 


- ` drugiej —„ a 4 sł 3 § wszystkie 
KE Trnecia Barya Uaspiatnia “IDE 4i Set., pudełko o 25et. i —,50 ; c p wa, najlepszy środek na y ohod „ge gwichnięt»go tr 
Razem cale dużo Alim 8 zi — Mala 4 zł wal. anstr, KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- przyjemny, długotrwały i poszu cierpienia goścowo i renmatyc:ne | „i. a oł przeciw bolą głowy, za- 


Teamy „myżywiw. e CIMHiejnWI mini hatari 


rzyjemn 
; z Kołnierzyki, manszety, KADZIDŁO SOSNOWE kto hL z paleniu wia 10 e g pu- Chiń Fig a mydło toaleto- | Wódka francuska. Flaszka 
| ik W i KRAWATEI, mieć zdrowe powietrze lasów dełko po 28 ct. i —.50 TO LO dig 60 coutówt : ew TIFF gg 
mian KAFTANIKI i spodnie trykotowe, szpilkowych w salonie, to roz- TROCICZKI CZARNE również Pr RE ek przeciw poceniu się nóg, | 5e 'schanmana sól żołądkowa. 
KAMASZE filcowe pylając kadzidło sosnowe może przy, spaleniu wydzielają s: pudełko 50 ct _ Pudełko 75 ot. 
po zł. 1.20 i 2 20. takowe otrzymać, o MAMY: PE przyjemną, paczki po 2 į 4 ct, Fate pectorale przez George, Pignłki dla psów Pudełko 30 ct 
e. k. uprz. gal. E KADZIDŁO ANTIMIAZ pudełko po 15 ct. i i) — 35 jeden z najwyborniejszych i naj- | Plaster dla Plaster dla turystów. Rulon 60 ct. Rulon G0 ct. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


z trza w mieszkaniach i zapobie- 
kupuje i sprzedaje żenie rozwijaniu się chorób na- szkaniach jak i korytarzach, Likier z ziół alpejskich W O. | wino chinowe tytrynowane p. O87 
wszy stkie etekta 1 monety gminnych, flakon 25 ct. i —.50| pudełko WCS a — Bernharda. Flaszka 2 złr. oO Ot. | gi pa Henri. Flaszka 2 str. 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


Hotel E ki i ul. Halicka róg Wałowej — W KRAK Sukien- 
Dh LISTY DPipoteczne, Prii U 1 USĘRNIOWCACH Rynek 1.2, oraz we Maai piikki sen. Flaszka 2 złr 50 ot, pół fla: | Proszek panlinia p Fourniers, 
szorzędnych sklepach i bg moj 3387 6—? szki 1 złr. 50 ot Pudełko 2 złr. 50 et Pół pudełka 


wykonanych totodrukiem Z oryginald w 


Juliusza Kossaka. 


Serya pierwsza: 
L Speźkama Chmialmckiago sa Dzikich Polach 


Serya druga: 


6. Podbipięta 2 Pòljanem pod Konstantynawem 


Ia utukawanis i przagyfką weywkitk irzech Sag dużego Omat | al. mako formufi 60 el, 


Edward Trzemeski 


Der Bazar 


Preta niertelfAhritd 2/, Mark 
(in Befierretj nad Cora). 


Movnatlidj 2 Dopprel-Rutmnmern 
im Mmfange von 3/4—4 Bogen. 
RUe Poffanffalten 
nnd Budhhandlungen nehmen jedeczetć 
Befielugen entgegen. 


Bumnmern pir Rnfiht verfendef dte Ad- 
miniffcation dea „Bazar m Berlim W. 


Der „Bazar” bringt 
MODE uw Handarbeiten 
Bipnifimultetr 


Mnierhalfung 
Gwlvrirfe Modenbilder, 


I 


9—8 


50 et., w paczkach pięciokilogramowych 
opakowaniem i france, rozsyła Zarz 


dóbr Nowe si b 
1858 2-7 sioło koło Stryja 


Magazyn 


towarów modnych męzkich 


serysch zawierających każda po cztery Miustracye 


3 Pochód Chmielnickiego i Tuhaj - Bex. 
| 4. Napad Bohuna na Kurcewiczów. 


1. Zagłoba zdobywa sztandar 
8. Pojedynek Wołedyjowskiega z Bohunen: 
rya trzecia: 
l. Przeprawa Skrzetuskiego przez sinw 
| 12 Skrzetuski przed królam w Toporawie. 


cntm — Format mniejszy 21 reniw 31 entm. 
prenumeraty: | 


poleca po cenach fabrycznych : 
KOSZULE gładkie, białe 
po zł. 1.20, 1.50, 180, 2, 2.50, 2.8013, 
Kalesony domowej roboty 
po złr. 1.20, 1.30, 1.40, 1.50 i 1.60, 
Chustki do nosa, skarpetki, 


paso Laklah Attystyczneleiagrzfcznega wa Lwowa w hoidu Europóiskun 


KALOSZE 


Masło 


kuchenne 5 zł., deserowe niesolone 5 zł. 


| 


z 


Ba | 


| 


Winda osobowa w domu. 1321 4—40 
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INO CHAPOTEAUT 


Zawierające Peptony pepsinowe. 
(Mięso wołowe strawione i łatwe do assymilacyi.) 
Dozwolone dla sprzedaży w Rossyi. 


Pokarmy powszechnie używane, w obec soku żołądkowego, przemie- 
niają się na tak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzą 
bezpośrednio do krwi i służą do wytworzenia fraki. mięśni i kości. 

Jeżeli żołądek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra- 
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocą 
działania Pepsyny na mięso wołowe ; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych popiet, które powstaią w żołądku, dla tego też 
mogą służyć za środek odży wny dla bardzo ciężko chorych, nawet 
wówczźs, kiedy żołądek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo- 
mniane wino peptonowe znajduj e zastósowanie : u chorych niedo- 
krwistych, u suchotników, u elerpiących na Żołądek, u chorych znajdu- 
jących się w okresie. uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do jadła lub u osłabionych w skutek cięzkiej pracy, 
chorób przebytych lub też w skutek niedostatecznego odżywiania, 

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka u matek 
karmiących, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę. 


Skład w Paryżu,8, rue Vivienne, jak również we wszystkich znaczniej- 
szych aptekach, 


Jan Ihnatowicz 


poleca 
Najprzedniejsze Kadzidła wyszczególnione licznemi 
medalami zasługi: 
Zł. et. 
KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
Przodnisjsze w paczkach po 50 


KADZIDŁO KRÔÓLŁWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywie i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
"R przyjemną woń, pakieciki 


Zł. ct 
KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
czka zawierająca tuzin 12 et. i —.24 
KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 


kiwany zapach, pudełko 


KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszcza powiesic? 
flakon po 30 et. i.  « —.60 


TROCICZKI CZERWONE przy 


ne, polewa się na rozłarzoną —.50 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
zapach, flakonik —.25 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów, 


CZNE jest niezrównanym środ- 
kiem w tych wszystkich razach, 
gdy idzie o odwietrzenie powie- 


TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy- 
szęzają powietrze tak w mie- 


Nabyć można we LWOWIE ón sklepach własnych, ul. Kopernika L 3., 


on nie wysyła si 
Weszła wa ość tików, w 


Leongang d. 15. maja 1883. 
Szanowny panie! Pańskie pigułki 
działają istotnie c.downie ne są 
on* jak wiele innych zachwalonych 
środków, lecz one pomagają rzeczy- 
wiście prawie na wszystko, 
Zamówione na Wielkanoc pigułki 
rozdzieliłem pomiędzy przyjaciół i 
znajomych i wszystkim pomogły, na- 
wet osoby starsze, cierpiące na ró- 
żne dolegliwości i cierpieni:, jeżoli 
nie od yskały pełnego zdrowia, to 
dozuały ZU407*0g0 polepszenia pr y 
ciąg em używaniu. Upraszam tedy 
przy:łać mi znown pięć rulonów. Ja 
i wszyscy, którzy mieliśmy to szczę 
ście odzyskania w skutek pańskich 
pigułek nasze zdrowie, zasyłamy Ży- 
wą wdzięc-naść. 
Marcin Deutinger. 
Bega. St. Gyorgy 16, lutego 1882. 
Szanowny panie! Nie mam słów do 
wyrażenia panu mego najwyższego 
podzękowania za pańskie pigułki, 
wl owiem moja żona prócz boskiej 
pomocy tylko w skutek pańskich pi- 
galek krew przeczyszczających z dłu- 
goletniezo  mizerere została wyle 
czoną i jeżeli teraz takowe zażywa, 
to jej zdrowie tak dalece się popra” 


Fudeiko z 15 pignłkami 21 ct., rulon z 6 pudełek 1 zł. 5 ct., 
wysyłkach niefrankowanych za zaliczką 1 złr. IO ct. (Mniej jak 


odzyskanie zdrowia po przebyciu różnorodnych i ciężkich chorób, wyrażają 
swe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek 
środek — Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


których konsumenci tych pigułek za 


spróbował, zaleci dalej ten 


wiło, że z młodzieńczą Świeżością 
oddawać się może zat udnieniu Pro- 
szę z mego podziękowania dla do 
bra wszystkich cierpiących zrobić 
nżytek i upraszam równocześnie 0 
przysłanie mi dwóch rulonów pigu- 
łek i dwa mydła ch.ńskie Z uszano- 
waniem 

Alojzy Nowak, star. ogrodnik, 


Wielmożny panie! Przypuszczając, 
fo wszys kie pańskie leki są równej 
dobroci, jak pański basam na od- 
mrożenie, który w mojej rodzinie 
kilka zastarzałych ran wyleczył, od- 
ważyłem się uimo nieufności do 
tak zwanych środków uniwersalnych, 
uciec się do pańskich pigułek krew 
przeczyszczających, aby a pomocą 
tych małych kuleczek wyleczyć się 
z mego długoletniego oie:pienia he- 
moroida'nego. Muszę panu wyznać, 
że moje zastarzału cierpienie po 
ezterotygodniowem nżyciu zupełnie 
Się usu gło, a ja w kółku mych zna 
jo ych polecam najusilniej te vi- 
gałki. Nie mam nic przeciw publi- 
kacji mego pisma lecz z opuszuze- 
niem mego nazwiska. Z dno 

Wiedeń 20. lutego 1881. C. v. 


Balsam na odmreżenie J 
Pserhofera, znany od wielu lat 
jako najpewniejszy środek przeciw 
ranom wszelkiego rodzaju pochodzą - 
cym z odmrożenia jakoteż przeciw 
nader zastarzałym ranom itp. słoik 
40 ot. 


przeciw zepsut-mu żołądkowi, złemu 
trawieniu, bolom w spodnich czę 
ściach ciała wszelkiego rodzaju, wy- 


Sok z babki (Spit waze) pe; 
wBzechnie znany, wyb orny 
domowy na katar, chrypkę, kaszel 
karczowy itp. Flaszka 50 ot, 


Amerykańska maść gośco- 


1 złe. 20 ot. 


J. Pserhofera, uznaua od wielu lat 


centyczne, jako to: 


przyjemniejszych środków na zafle- 
gmienie, kaszel, chrypkę, katar. Pu- 
dełko 50 ot. 


pół flaszki 1 złr 40 ct. 


Esencja życia (Prag r T'opfen) 


borny środek domowy Flakn 27 ot. 


Pomada tarochinawa przez 


Homeopatyczne leki wszelkiego rodzaju są w zapasie. 


Prócz wyżej wymienionych preparatów Są w zapasie wszystkie W au- 
Strjackich dziennikach ogłaszane krajowe i zag.aniczne specjalności farma- 


Esencja na oozy Dr. Romershau- 


jako najlepszy środek na nor st wło« 
sów i używana przez lekarzy i in' 


nych Pięknie ozdobiony słoik 2 zł. 


Plaster umiwersalny przez 
profesora Steudel, na rany z uderze- 
nia i ukłacia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju. nawet zaś'arsa- 
łyra, a ciągle odnawiającym się wrzo- 
dom, wrzodom gruczołowym, na dzie 
kie mięso zr'nione lub za alone 
piersi, na odrarożone części, gościec 
w nogach i tym podobnym cierpie. 
niom doświadczony środek. Słork 
60 ©-ntów, 
szczajęca przez A, W. Vuli- 
rich, wyborny środek domowy 
przeciw wszelkim następstwom, po- 
wrotowi kurozowi żołądka, zgadza 
hemoroidom, zatwardzenin itp. Pa- 


Uniwersalna sól przeczye 


kiet I złr. 


~ Specjalności francuskie: francuskie : 
Wino pepsine, p Chassaing Fla- 
_Szka 2 łr 25 ot. o _ 2 łr. 25 ot. 


Chinowe wino z żelazem. Fla- 
szka 2 złr. 50 ot. 


1 złr. O ct. 


"Płyn goścowy Kw zdy. Flaszka I zł. 
itp. itp. a nie będące na składzi» artykuły dostarczają Się rychło i tanio. 
== Wysyłka pocztą od należ:tuści niżej 5 złr. tyike 
za nadesłaniem g"tów«.i przekazem, zna zmiejsze za- 
znowiea'a Za pubrAniem., 

Większa część wyżej wymienianych specyfików są 
także do nabycia we Lwowie w apt Zygm. (odka E wii CI o 


55 premiowane , Listy hipoteczne, 


które według prawa zd. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII N. 98.) i 
najw. post. z duia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokuwania kapi- 
tałów funduszowych, «upilarny.h, kancyj małź ńskich wojskowych, na 
kaucje i wadja, wą w tym kantorze do mabycia. 

Wszystkie polecenia z prowicji wykonują Się bezzwłocznie po kur- nych wzorach, iS Za pobraniem skład 
sie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1831 1-—? (fabryczny Juli us Weiss we Wie 


3743 €3€3-134 u. Stadt, Rothenthurmstrasse 28. 
- | 


1900 1—4 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor : Platon Kostecki. 


Najnowsze zdrowiu nieszko- 

dliwe cygarniczki 
Cena za 100 sztuk 85 et. do cygar, pa- 
pierosów i virginia, w różnych gustow- 


PAPIER FAYARD.ELAYN 


60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „kata- 
rów, irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odeisków i na- 
gniotków pomiędzy palcami“. 1623 1-7 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


Z dilkarni „Ghłżaty Neródowci “ 


| z" e 


Te 


